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Vim w  p r o w  c  o  SimUi
Sześciu oskarżonych  ska za n o , dwóch uniewinnić no

Motywy wyroku
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w  to na rok w ięzien ia. Natom iast za 

procesie o przynależność ośmiu udział w n ielega lnej organ izacji 
m łodych narodowców do ta jnego Ln isk*tgo skazano na 9 m iesięcy 
O N R su, drukowanie i rozpow- aresztu. Jako łączną karę wynńes 
azechnianie „S zta fe ty " oraz o na- rzono oskarżnnemu 15 miesięcy 
w oływ an ie do dokonania zbiodni więzienm
stai iu. Tuż na parę minut przea Również w  stosunku do Zbignte 
godziną pierwszą do sali nr. S wa Kunickiego j S tan s ław a  ^zy- 
gdzie toczył się proces zaczęły na szki uznano, że zarzuty aktu o. 
p ływać ttem y publiczności. Kwa- skarżenia z ° » ta ły  w  zupełności do 
trans po p ierwszej, na salę wy* w iedzione i skazano obu na karę

szedł sąa.
P rzy  pełnej naprężenia ciszy 

przewodniczący sędzia Chawłow- 
ski odczytał wyrok, na mocy któ­
rego owóch tylko spośród oskar­
żonych zostało uwulnionych od 
w iny j kary. Są to • znany działacz 
narodowy w  pow iecie Sokołowsko. 
Podlaskim Czesław Grądzkj oraz

łączną po 15 m iesięcy w ięzienia.

W acław W olnickl, oskarżony o 
drukowanie n-alegalnych wyda w* 
n ictw  również został uznany w in ­
nym zarzucanych mu czynów i 
skazany na 1 rok w ięzienia, & za 
udział w  ta jnej organ izacji na 6 
m iesięcy aresztu. Łączny wyrok

tecer drukarni W yszyńskiego Eu- na ^ c buckiego rok więzienia, 
&emusz Dębowski zamieszany do* Jerzy Szyszko i W ojciech Jaxa 
“ Prawy wskutek kłam liwych ze* Bąkowski uniewinnieni zostali z 
*nań świadka Kaczyńskiego, j zarzutu zbrodni stanu, a skazani 

Sześciu pozostałych oskarz»- 2 a rt- 165 K, K., to jest za przy-
nych skazane na kary od 9 m ie­
sięcy aresztu dc 15 m iesięcy wię* 
Wenia.

S tefan  Lniski, b w ięzi ąń Bu­
rczy Kartuskiej, uznany został 
■winnym rozpowszeenniania dru­
ków nielegalnych, nawołujących 
do oDaienfa istn iejącego w  Polsce 
ustroju politycznego, społecznego
i gospodarczego —  i  skazany za

należność do ta jnej organizacji, 
na kary po 9 m iesięcy aresztu,

Po odczytaniu sentencji w yro­
ku przewodniczący podał krótkie, 
lakoniczne motywy, uzasadniają­
ce wyrok. Przede wszystkim  mo­
tyw y stw ierdzają, że odezwy dru­
kowane potajem nie oraz n ie lega l­
na „S z ta fe ta " zaw iera iy  artykuły
o treści nawołującej dó obalenia

w  Polsce istn iejącego ustroju spu 
.lecznegc, politycznego i gospo­
darczego. Również za fak t nie­
w ątp liw y p rzy ją ł sąd rozpowszech 
nianie „Szta fety '". Jeśli chodzi o 
Lniskiego, to sąd dał w iarę zezna­
niom wyw iadowcy, który obserwo 
wał go, gdy nadawał na poczcie 
paczkę do Łodzi, zaw iera jącą  nie­
legalne druki Za okolicznością 
przem aw iającą za w iną Kunickie 
go  uznana fakt, że w  lokalu przed 
siębiorstwa, k tóregr był w łaścicie 
Jem, znaleziono , rozmontowaną 
drusarnię. U  Stanisława Szyszki 
znaleziono n ie legrln e ulotki i bro­
szury, co wskazuje na to, że kol­
portował on „S z ta fe tę ". S ą i  
uwzględnił w  stosunku do Szysz­
ki i dane konfidencjonalne, które 
wskazywały na niego jako na 
członka tajnego ONR.

Natom iast sąd stw ierdził, ze je  
śli chodzi o W ojciecha Bąkowskie 
go i Jerzego Szyszko, to postępo­
wanie dowodowe nie wykryło ja ­
kichkolw iek faktów , św iadczą­
cych o tvm, że oskarżeni kolpor­
tow ali „S z ta fe tę "  i d latego unie­
w innił ich z zarzutu art. 154, 94 
i 95 K. K . Przew ód sądowy usta­
lił natomiast, że obaj oskarżeni 
byli czionkami ONR.

P rzy  wym iarze kary. jako oko­
liczność .obciążającą poczytano

Decyzja rozwiązania 39 karteli
W k e m in s te r Jastrzębski kom isarzem  cen

skazanym charakter i treść arty­
kułów drukowanych w  „S zta fe ­
c ie ".

Sąd za liczył wszystkim  skaza­
nym areszt zapobiegawczy. W szy­
scy skazani pozostają na wolnoś­
ci ped dozorem po lic ji.

N a  ucze lniach p u s tk i
Tajemnicze zerwanie pieczęci

W e środę członkowie związku 
Bratniej Pom ocy Politechniki 
stw iedzili, że w  lokalu p ilnowa­
nym stale przez woźnych uczelni, 
zostały usunięte bez w.edzy Za­
rządu pieczęcie. W, związku z 
tym Prezes B ratn iej Pomocy zw ró 
cił się do Rektora Politechniki i  
prośbą o wyjaśnienia. W-ładae 
uczelni nie p o tra fiły  wyjaśnić

wszczęcia dochodzenia -w W* 
Zasadniczo wykłady i Świeże­

nia 3-im i 4-ym roku odbywają 
się i studenci tych roczników 
m ają prawo przybywania na 
uczelnię.

Jednakowoż frekw encja  jes t 
minimalna, gdyi m łodz.eż poć 
wpływem  ostatnich wypadków nie 
przychodzi na wykłady. Sale wy-

I tej sprawy, wobec czego Prezes i kładowe, pracownie i laoorateria  
It o w . zarządał natychm iastowego | Iw iecą pustkanr. < ■

Zwłoki i p .  Karola Szymanowskiego
sp oczęły na Skałce

U r o c z y s t o ś c i ża ło ttn e  w  K r r k o w e
K R AK Ó W , 7 4. Uroczystości 

żałobna ku czci ś. p. K aro la  Szy­
manowskiego rozpoczęły się wczes 
nym rankiem 

Po przew iezien iu  trumny z 
dworca do kościoła Mariackiego, 
wartę honorową przy trumnie 
ob jęli członkowie zw iązków mu­
zycznych z Krakowa.

Od godz. 10 rano ulice przyle* 
gle do rynku oraz plac M ariacki i 
rynek główny zapełniły się o lbrzy 
mimi rzeszamf publiczności, któ­
rej nic zraził nawet prdający od 
rana deszcz.

Około godz. 10 nawa główna 
kościoła N . M. Panny poczęła si?

M ariackiej trumnę wyniesiono z 
kościoła i umieszczono na wyso­
kim rydwanie czam c-czerwonym  
zaprzężonym w 6 koni, okrytych 
kirem.

Kondukt ruszył ulicami, na 
których pa liły  się la tarn ie ppowi* 
te kirem. Ze wszystkich domów w

śródmieściu spływają długie flag i 
żałobne

Kondukt otw ierały poczty sztan 
darowe szkół, towarzystw  i zw iąz 
ków muzycznych i t. p. D a le j r  e- 
siono wieńce oraz order?' i odzna­
czenia Zmarłego.

100 ty s . z ł . o dszko d o w an ia
żada Gorczyńska od Dyrekcji airtcbusćju

Znai artystkę Maria Gorczyńska, 
która nlegU wypadkowi przy wysia* 
lania z autobusu na pt. 1 eati alnym i 

1 prrehywr obecnie na kuracji w In-

.spełn iać * * * * » .  ^ g S S ^ S t S U S S j S b S S ^
otowarzyazen muzycznych i „u l- gtrowstdemu (ojcu) prowadzę-me jej 
turalnych że sztandarami. Przed  sprawy przecifko Dyren ji óutobs

Na wniosek rełnomocnika a m i m  
odbyć się sna jeszcze w b. tygodniu 
w szpitalu specjalne konsylium przy 
udziale dwóch wybitnych chirurgów 
i dwóch neuro'ćjgów dle wydania o- 
pinii o trwałycn ujemnych skutkach 
dla zdrowia w j mk&jąeyeh x wypań- 
ku. Wysokość sdazkodowama o jakie 
wybtąpi Go-czyńsku, wynieść mu do
lon.ooc z i

Niespodziewana ingerencja premiera
Jak słychać zapadła decyzja 

rozw iązania dalszych 30 karteli. 
L is ta  karteli tych została ju ż  za­
twierdzona a je j ogłoszenie na­
stąpić ma w przyszłym  tygodniu. 

Pogłoski, jakoby na liście kar- 
t ' ‘zw iązanych znaleźć się

miał również kartel drożdżowy, 

^ P o w ia d a ją  prawdzie, 
lla leko  sięgające postanowie- 

m y  estii cen przem ysłowych 
. 1 drożyzną oczekiwane są

v ciągu nąjDl.ższych godzin No- 
m nacja w icem in istra opieki spo 
•eiznej Jastrzębskiego, na stano­
wisku kom.sar/a cen jest zdecy­
dowana. Kom isarz cen urzędo­
wać będzie przy  R aazit M in i­
strów  i  stać będzie na czele spe­
c ja lnej kom isji, powołanej do 
walk i z drożyzna wszystkicn a r­
tykułów p ierw szej potrzeby 

Początkowo miano pow ierzyć 
w icem in istrow i Jastrzębskiemu 
jedyn ie zbadanie sytuacji prze­
mysłu hutniczego i postawienie 
wniosków w  sprawie cen żelaza. 
Późn ie j zdecydowano się na u- 
tworzen ie specjalnej komisji i 
specja lnego urzędu komisarza 
cen przy Radzie M in istrów  o sze- 
rohich uprawnieniach 

Jak słychać, komisarz cen Ja­
strzębski pośw ięci główną uwagę 
przemysłom surowcowyłn, a w ięc 
żelaznemu, węglowem u i nafto-

P- T .  S z u m a ń s k i  
reaaKtorem

•i' i e p o c t l f c g fa S c i "

dowiadujemy, redakto-
rem kwartalnika „N iepod lf gtość" 
po zgo „ie  „  p. Leone Wasilewski.- 
go. został p. T adtusz Szpotańsk, 
b- w iceprezydent m. st. W arszawy 
i brav zm arłego pisarza Stenwłn- 
wa Szpotańskiego.

wemu. Y> związku z  rezonem w io­
sennym komisja cen czuwać bę­
dzie nad cenami artykułów bu-

do-p lanych oraz w  ogó le  artyku­
łów  pierw szej potrzeby, jak  np. 
obuwia.

Rozwiązanie kartelu cynkowego
k t ć r y  z a g r a ż a ł  d o o ru  p u b lic zn e m u

Z dniem 7 b. m. orzeczeniem  mi 
nistra przemysłu i handlu rozw ią­
zano kartel cjnkow y, utworzony 
w  Katow icach w  dn. 29 grudnia 
1934 r, przez następujące firm y :

1) Śląskie Kopaln ie i Cynkow- 
nie S. A . Katow ice, 2 ) G iesche S. 
A  Katow ice, 3 ) D yrekcja  kopalń 
i hut ks. Donnersmarcka. święto-

godż. 11 przybyli członkowie ro sów MlcJjkich o odŁFkodowanie. 
dżiny ś- p, Zm arłego, reprezentant 
rządu, przedstaw icieli. w ładz 
m iejscowych, członkowie Rady

r.tekter- %j w  Sprawi© Brzobzcza -  Konwe-iCia .w o lo w a
honorowym był ś- p. zm arły kom-, P A T . komunikuje: I T in a  pomiędzy przcdstawineiam"-
pozytor) —  fn corpore z rektorem P . prezes Rady M in istrów  gęji. J konwencji w ęglow ej, a dyrekcją 
p rof. Szalerem  na czele, rektorzy slawo.i*Składkov,ski wezwał w  dn. tej kopalni na tdb iit, czy podpis 
i p rofesorow ie wszystkich w y i- j7  b. m. do s>ebit odpowiedział 
szycn uczelni krakowskich w  to- ry ch  kierowników przedsiębiorstw 
gach, delegacje uczelni i s tów a -. państwowych oraz rrzedsię- 
rzyszeń muzycznych ze wszyst. biorstw  mieszanych i zwrócU  im

chłowice, 4 ) Zakłady Hohenlohe- 
go  S. A . W ełnow iec.

K a rte l ten regulował zbyt, ce­
ny i warunki sprzedaży cynku su­
rowego i rafinowanego.

Został on rozw iązany z  powodu 
utrzym ywania cen na wygórowa­
nymi poziomie, gospodarczo nieu­
spraw iedliw ionym , czym kartel 
ten sagrażał dobru publicznemu.

kich większych m iast polski, de­
legacja  jugosłow iańska *  w ice­
prezydentem  m. Białogrodu dr. 
M ilanem  Nesicem.

Uroczystą M szę źałoDną cele. 
browai ks. biskup R  spond,

Po  M szy św. liczn ie zebrane w  
kościele duchowieństwo zakonne 
i św ieckie odśpiewało ,.Kyrie 
e leison", po czym przy dźwiękach 
hejnałów  pożegnalnych z  w ieży

uwagę na n iew łaściwość podpisy, 
wania przez reprezentantów  tych 
przedsiębiorstw  oświadczeń n ie­
zgodnych z polityką rządu w  spra 
w ie  cen artykułów przemysło­
wych.

W ystąpien ie p. preir„era pozo. 
sta je n iew ątp liw ie  w związku ze 
sprawą kooalni „B rzeszcze".O d kil 
ku dni toczy się namiętna pole-

N ie c h  s ię  ś w i e c i  1  m a . . .
Z b liż a  się d z ień  1 ma,,a. 

d z ień  ś w ię ta  ro b o tn ic z e g o . 
R o k  ro c zn ic  o d b y w a ją  s ię  te 
ob ch od y , w  k tó ry c h  lu d n ość  
ro b o tn ic za , p o d z ie lo n a  zresz tą  
w P o ls c e  na  s ze re g  g ru p  i g ru ­
pek , o b ch o d z i w łasn e  św ię to .

Ś w ię to  to m a  ch e ra k te r  m ię  
d zy n a ro d n w y . Z o s ta ło  on o  
w p ro w a d zo n e  p r z e z  ru ch  so ­
c ja lis ty c zn y , p r z y ję ło  s ię  je d  
n ak  dość g łę b o k o  w  m asach
robotniczych.

S am a  id e a  „sw dęta  p ra c y “  
jest s łu szna  i za s łu gu je  w ła ś r i 
w ie  na  p o p a rc ie . N a  tw ó - c z i j  
b o w ie m  p ra cy  o p ie ra  s ię  caby 
gm ach  c y w il iz a c j i  g r o d o w e , .  
Jest w ię c  rz e c zą  s łuszną, b y  
ro b o tn ic y  d z ień  ten  aw ię to -

^  W  d o ty ch cza so w ych  j edn ak  
fo rm a ch  ś w ię to  l-szom a joTY e  
przy b ra ło  ch a r akter, k lo r y  m u

si w y -w o ływ a ć  b a rd zo  p o w a ż ­
ne s p r z e c iw y  Jest on o  L o w iem  
św ię tem  z  je d n e j s tron y  o ien a  
w iśc i k la s o w e j,  a s o lid a rn o śc i 
m ię d z y n a ro d o w e j ro b o tn ik ó w  
z  d ru g ie j s tron y .

K u lt  n ien a w iś c i m e  m oże 
b yć  to le ro w a n y  w  sp o łec zeń s t­
w ie  z d ro w y m . S p rzec zn o śc i in ­

teresów  k la s o w y c h  is tn ie ją  m e  
w ą tp liw ie .  N ie  w o ln o  jed n a k  
dopu śc ić , b y  w a lk a  m ię d z y  pu 
s z c z e g ó ln y m i k la sa m i p rz i k re  
s ia ła  o g o ln ą  s o lid a rn o ść  n a ro  
d ow ą . N ę d z a  c z y  d o b ro b y t k ia  
sv  ro b o tn ic z e j są, p o m im o  is t­
n ien ia  p rz e c iw n o ś c i in te re só w  
k la sow ych , z w ią z a n e  z  n ęd zą  
c zy  d o b ro b y tem  N a ro d u  ja k o  
ca łośc i.

M ię d z y n a ro d o w a  s o lid a r ­
ność p ro le ta r ia tu  je s t f -a z e -  
sem . G d y  p rzy c h o d z i chwula 
p ró b y , rob o tn ik  n aw et s o c ja l i­

s ty c zn y  b ę d z ie  w a lc / y ł ze  
s w y m  to w a rzy s z e m  n a le żą c y m  
d o  in n ego  n a rod u . P o k a z a ła  to  
w o jn a  ś w ia to w a . F ra ze s  j e d ­
n ak  o  m ię d z y n a ro d o w e j s o li­
d a rn o śc i p ro le ta r ia tu  s łu ży  
ró żn y m  p o d e jr z a n y m  c z y n n i­
k o m  do  m o ra ln e g o  r o z b ra ­
ja n ia  n a ro d o w , d o  o s ła b ia n ia  
ich  g o to w o ś c i b o jo w e j .  D i atego 
fra z e s  ten  trz eb a  ja k  n a jo ­
s trze j zw a lc za ć .

P ie r w s z y  m a j je s t u w e ża n y  
za „ ś w ię to  p ro le ta r ia tu '* . J ego  
•n ic ja to rzy  —  so c ja liś c i 
d i u n iśc i p ra g n ę  n a  za w sze  u- 
t r z y m a ć  sam o  p o ję c ie  p ro le ta  
r ia tu  ja k o  w a rs tw y  p o z b a w io ­
n e j z w ią zk u  z  w ie k o w y m i tra  
d y c ja m i N a ro d u , w a rs tw y  p o ­
z b a w io n e j w ła sn ośc i i s p o n ie ­
w ie ra n e j.  T y m cza s em  p iz y  is­
to tn e j p r z e b u d o w ie  s p o łe c z ­
n e j m u si n a s tą p ić  u w ła s zc z e ­

n ie  p ro le ta r ia tu , p rz e k s z ta łc e ­
n ie  p ro le ta r iu s z y  n a  p e łn o ­
p ra w n y c h  o b y w a te l i  N a ro d u .

D z iś  p o d cza s  ś w ie t  i m a jo w e  
g o  ob ok  ro b o tn ik a  p o ls k ie g o , 
m a s ze ru je  ro b o tn ik  ż y d o w s k i.  
M a to  b y ć  s ym b o lem  n r ięd zyn a  
rod ow re j s o lid a rn o ś c i p ro le ta ' 
r ia iu . T a k i  sp osób  ś w ię to w a ­
n ia  ob ra ża  k a żd e g o  u ś w ia d o ­
m io n e g o  n a r o d o w o  ro b o tn ik a  
p o ls k ie g o , k tó r y  w  rob o tn ik u  
ż y d o w s k im  m u si w id z ie ć  'e g o , 

i k o  - co  s o l id a ry z u je  s ie  z w y z y s k i­
w a c ze m  ży d o w s k im .

W  P o ls c e  p o tr z eb n e  je s t 
św ię to  tw ó rc z e j p ra c y  Jeś li 1 
m a j m a  się stać taK r t św ię ­
tem  m u si u tra c ie  tk w ią c e  w  
m m  p ie rw ia s tk i n ien a w iśc i 
k la su w ych , m ię d z y n a ro d o w e j 
s o lid a rn o ś c i i  w sp ó łd z ia ła n ia  
z ż y d a m i J. K.

rep^ezeniarta kopam i na w/roie* 
nionej d ek la ra c ji. konwencji w. 
spraw ie cen położony został za 
zgodą kierowników kopalni czy 
też nie.

‘ Z treści komunikatu F AT-icznej 
można wnioskować, że jedhak ie 
kopalnia „B rzeszcze" ową słynna 
deklarację podpisała.

Ciekawe co w  te j spraw ie po­
w ie „Gazeta Po lska", która zaan* 
gazowała się b daleko w  obronie 
kopami.

S u r o w y  w y r o k
, ru narodowców

W IL N O , 7. 4, W  Sądzie A pela ­
cyjnym  w  W iln ie  odbyła się roz­
prawa przeciwko Jaroszew iczow i 
i jego towarzyszom  o podłożenie 
bomby ped dcm Żydowskiego To  
warzystwa Ochrony Zórow .a. W, 
wyniku rozprawy Sąd A pe lacy j­
ny podwyższył karę Jaroszewicza 
w i z 3 na 6 lat w ięzien ia  a unie­
w innionego Kazim ierza Greckie­
go skaza? na 2 lata w ięz iin ia .

0
nc» Fleryćbie

W E ST  P A L M B E A C H  (F lo ry ­
da1), 7.4. W  ciągu ostatnich 24 go­
dzin szaleje gw ałtow ny orkan, 
który w-yrządził w  całej okolicy 
ogromne straty.

L ach y  z w ielu  domów zostały 
pozrywane i odrzucone na odle­
głość kilkuset metrów. O fia rą  hu 
ragaftu padły sady owocowe i 
p lantacje jarzyn.

N ajgw ałtow n ie jsza  burza szala 
ła na jeziorze Obeechobee, gdzie 
kilka łodzi zatonęło. S traty w yrzą 
dzone przez huragan są oceniane 
na 3 m iilony dolarów.

Idea narodowo-radykalna zwycięży!
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W y > z in io n a  ta je m n ic a  pożaru w Ś w id r z e

Żydzi podpsillf w łasne w flle
aby zagarnać eremie ubezpieczeniowa

Władze policy jno-śiedcze ukończyły I bec wszystkich bezwzglęny u-e*z_ 
dochodzenie w (prawie lajemnic^egi W  toku dalszego śledztwa ustalono, 
pożrru 2- ch wilk w  świdrze przy ul, ■ iż zięć współwłaściciela GoSdhlata,
Z aciszntj 3, r Leżących do Piikusa który usilnie zabiegał o zwolnienie
Blrtnoaumii Chila Hammera l Sym- ares7iOwanvch. nrm r*
chy GC.dbial.a. W  dwóch willach,
stojących w b. malej odległości od 
siebie, w  noc\ z dn. 28 lutegr, — na l 
n.arc i r. b. —  jak to już pisaliśmy — 
wynikł poża-. Jedna willa ‘ płonęła do- 
szczęknie, w drugiej tylko klatka scho­
dowa. Obie były ubezpieczone na 20 
tys. złotych.

P.yy klatce schodowej znaleziono 
roztk* gąsior po nafcie poa schoda­
mi zaś — 'reszt'.i gazet igliwia, wiór 
i szmal —  obficie zroszonych .laitą. 
Wśróu sz-nat znajdowała się częśs je- 
sicnld, należącej do syna dozorc« wil­
li, Marcina Lipiaka. W  ocalałej willi 
były stare, nie nadające się juz do 
użiiku, meble. Takie, irzadzenie było 
u edlng -eznań świadków ■ w spalonej 
w illi W  toku dalszego śledztwa usta­
lono niezoicie. ie  notar powstał t  pod> 
palenia, którego dokonał Micha3 Li- 
piak. drzorca wspomnianych willi — 
z  namowy właścicieli. Ąresztowano 
Lipiaka, sraz 3-ch w-pominanych 
wsp ilwlascicieli.

Goldblat .idawal chorego, lecz po 
stwierdzeniu przez lekarza pou iatcwe- 
go okaiało s.ą te symulował orf cho­
robę. Sędzi, i iledcz zai losował wo-

aresziowanych. ora; odegrał dużą rolę 
przy w ipomnanirm przestępstwie, 
przyczyniając się fachowo <k opraco­
wania potip" enia, Hersz Fukrnian, 
jest synem właściciela majątku Elwi-

re>wo, Maksa Fuk mana, które to za- 
budo vania przed trzema miesiącami 
również spłonęły, wskutek podpalenia, 
celem nzyrkania wysokiej premii ase­
kuracyjnej —  150.000 zł. Wobec udo­
wodnienia i w tym wypadku podnale- 
nia, Hersz i Maks Fuksmanowie. araz 
zarzadca majątku, byli wówczas aresz 
towani.

7 ,5  m il. z ł .  s t r a t  p o n ió s ł 5 k ? rb  P a ń s i w a

fief przehupstuł, nadużyć i oszusta)
Towarzystwa Imcregnacii Podkładów

N o rm a ln y ruch sainolotow
na F n ii  W a r s z a w a  — P a le s ty n a

Ruch samolotów na otw arte j w 
n iedzielę lin ii lo tn iczej W arsza­
w a —  Palestyna odbyy, a się nor­
malnie.

W e w torek  g lotniska Baneasa 
pod Bukaresztem odbył się start 
dwóch maszyn polskich. O srodz.

6.30 wystartował „D ou g las" do 
P a ^ t y n y ,  p ilotowany przez P łon« 
czyńskiego, a o ffodz, 7 rano odle- 
ciał do W arszaw y samolot p iloto­
wany przez Dmoszyńskiego. 1 Sa, 
m olot ten przylec ia ł w czora j z 
Pa lesiyny. !

Z u th w e ty  napad bandycki
na d o m  kup ca w  c e n h u m  K u tn a

Nj-izwykł* zuch* ałego napadu han-1 kupca Fic łowicza dostało się przez 
centrum Ku m  okno sześciu zamaskowanych jandy-

_ W  Sadzie Okręgowym rozpoczął 
tlę olbrzymi proces Polsko . Belgij­
skiego Towarzystwa tils impregnacji 
irzt » o nadużycia i przekupstwa 
przy dosiadach podkładów kolrjo. 
mych.

7 MIL, ZŁ STRAT
Proces ren łest jedna z najwięk­

szych afei korupcyjnych ostatnich 
czasów. K,tói. naraziła Skarb Pań­
stwa na 7 milionów złotych strat 

Na ławie oskarżonych zasiadają 
dwaj dyrektorzy o izukańczego towa-1

aternt, sieć łapownictwa 
przed) wszystkim kontroleiuw, Mfe- 
rzy mieli sprawdzać podkładv, Wa­
runki techniczne fabrykacji, uzgo- 
dnione z Ministerstwem Komunikacji, 
były wynikiem opinni wyrażonej 
przez prof. Iwanowskiego. Otrzymał 
on po'ecenie sprawdzania jakości m- 
pregnatów i podkładów, za co miał 
wynagrodzenie w kwocie 25.000 zl 
rocznie. Tymczasem jednak prof. Iwa. 
nowsk, nie wywiązał się ze swego 
zadania ■ dopiero później wys-ło na 

że byi ( -« stałej pensji Tow.'  I jaw, ze był on na stałej pensji łow .
rłj ,**■'' ‘ Ił Hopper i Ryszard Kolsko - Belgijskiego, skąd ot-zymy-
Jacobmi, prokurent firmy „Ludwik waj j.ooo zł. miesięcznie.
Geiblum". kierownicy poszczególnych 
tissycaliu podkładów wolejowych Bo

Por ad to poszczególni kontrolerzy 
rasycatni pobierali znaczne łapówki

rys żydenko, Stanisław ł emiński i i  tak kontroler naay alni w Ostrowi 
Andizer Berezowski, *>onadto w stan Mazowiecki j, Inż. ; idebaki oraz je- 
118,* ” ' "  ‘  1,0 urzę-1 po zastępca otrzymywali po 5150 zł.
dn ków i <r rnierow z Marianem -niesięcznie. Rachmistrz tei kontrolii 
Leszczynom  . ferentem w wydziale józel Ma. .och 15t zł. Kcntro.c, na- 
nawierzchni M uuittiiit#* Krmuni. „ycnlnl we W ioria.i* Pinikow mi.
kacjf na czele.

I  7 Ł A T  NADUŻYĆ
Afera trwufa srzrz lat kilka w o. 

resi i eć 1926 do 1983. Polsku Bel.

sycalni we Włodawie 
100 zł. „gaży“ . kent-oler w Kiwer- 
cfc-h. Warzaftbkl również 300 zl., za 
stępet jego befzl-owi-r 250 zł. mi« 
siecznie. Naczelnik -ódi-alu dregowe-

dyckiego dokonano 
we wtorek rad ranem Do mieszkania

Dziwne praktyk' Zarządu Miasta
przy przyjmowaniu pracowników

na roboty publiczne
Istnieje \» STarsziwie Ekspozytura 

Funduszu Pracy dla Pracow.ifków 
Umysłowych przy ul. Marszałkow­
skiej ląt, której zadaniem jest po­
średnictwo pracy dla bezrobotnych.

Zarząn Miejski, podejmując robo­
ty, finansowane przez Funj-isz Pra- 
cy, pomijał Ekfpozyturę z M; u a*- 
kowskiej, angażując do pracy ludzi 
w sposób cupehiit lowolny. Bezro­
botni zarejestrowani w sprawie tej 
wystosowali protest do Min. opieki 
Społecznej, zaznaczając, że Według 
dotąd panujących w Zarządzie Miej. 
skim zwyczajów najczęściej dosta­
wali pracę bezrobotni merejesn iwa- 
nł przy czym formalności rejestra­
cyjne zaiatwiano ad hoc w  chwili 
pizyjmowanła do pracy- Jednocześ­
nie bezrobotni rejestrowani oczekują 
na pracę przez długie miesiące, im- 
pró mo głnszając się Jo Lkspozytu- 
ry, która jedvn;e wymienia im stem­
ple i karty bezrobocia.

W  rw iazkj z tym bezrobotni pro­

szą w swOirr memoriale O wydanie 
tarzadzenid aby Zarząd Miejski an­
gażował do prac- finans >wanych 
przez fundusz, oruzowników, es po­
średnictwem właściwego biura, a ni« 
na własna -ękę, wadług « lasitego

tów, którzy steroryr-twali Fidałowi 
< sową żądając wydania pieniędzy. 
Gdy Fiiutowiezoo a usiłowała -caalar- 
mować domowników napastnicy ude­
rzyli ją kastetem w głowę.

Na kr; .k  nanadniętej przybiegł 
jej maź. Wywiązała walka, w cza- 
>ic które] jeden z bandytów zadał 

Fidałowiezowi efos w głowę siekierą.

N -jiastnicy związali swoje of.a-y 
kneblując im ucta i zabrali się do pla- 
dromania domu.

Skończywszy swoją „robotę*4 odc- 
tzh ns<spokojniej. Władze policyjne 
wdrożył; »nergiczne śledztwo, które.

widz! mi Się, dając prac# „fawory-1 ^  I(j „ozam.ałych v io !edć *

gijskie Towarzystwo dia imrregnacjt w. B» wif  K u sk ie iLd^  ard V iss 
drzewa powstało pc nołączenii s« Prxe ,̂uP'c /*.  ̂ z!\,m esi5,c l"
- ' . r y s  « , Ki ,naff“ nasyca-, n!e* P * 8® ? *  ^  ^ V
iącegi podkłady kolejowe * Franca «  50,z! Bezpośrednią kortrol-
sko . Belgijskim T c .  ,Hari N  '** n,“ ^C*Ln,T  \  t

w v « «  r ł. i .  Polri. n . t»«t. ra*- 'wow8ka Dyrekcjs Kolejowa Imoc> umr wy zawartej z Polsko . Bel­
gijskim Towarzystwem przez Mini- tu jednak nieuczciwa spółka umiała 

sięgnąć przekupując inżyniera Gel

wiazała się nasycać podkłady kolejo- 
cc SDecfalną emulsją, W  rseczywi- 

stości nirwano zamiast pełnowarto. 
ś-riowyah składników, składniki za­
stępcze, jak np. zamiast kwasu P if- 
tonowego, stosowano mydło nafteno­
we, zamiast smoły lekkiej Bmołę cięż- 
fcą, ot t-dzam na ilości 1 >akości 
materiałów impregnacyjnych i t. d.

-t 4 IC
KO NYrO ŁERóW

tom". ■» f A fera możliwa była dzięki temu,
n.ę mogą h. --t . „ z -  .publikowane, | że Towarzystwo stworzyło całą mi-

W icdoHitdci 2  tam

Grać bez „fuksów" i naganiaczy
to zm n ie js za  szanse przegranej

iiuSan n
COjj. po du&ia. •

ZuU -KjjjruJiriń.. CoMAizoua 
wykeirtiiĄ. r-uoua&A 
dtoJa-jk — 9 \aL fi

1 - jic m e r
la  tulwu" A* III

E p ilo g  libacji
T r z y  o s e b y  r a n n s

Przy ul Kłnduktorskicj 6, w  miesz­
kaniu Ja.ia Dzwwickieeo, ndJywa^ 
się libacja, w której wzięło udział nil 
ka n$ó‘ć. Pod koniec uc :ty w nikli 
sprzeczka, następni* bójks n* te  |>~ 
rnenunkow osobistych. Bójkę zlikwi­
dowali policjanci, wzywając Pogoto­
wie. Lekarz opatrzył 3 osoby jarta 
Roz tera Irenę Dziewicką i Marię sma- 
szyńską. ,

W  związku z otwarciem «zrmu 
wyścigowego, liczne rzc.ze totalizato- 
rowiczów nrzynięgają sohis, ie  nic da 
erą a.ę ponieść żyłce hazardj i że grać 
będą tylko według opracowanego sy­
stemu Tymrzareti. na wyśc:ga".h trą­
cą glow -, rzucają swój system I sra­
ją na oślep. Rezultat —  jeszcze jeden 
rok rozczarowań i finansowej klęski.

Jakie metody naieży stosować przy 
gize na wyśt gach by rekonczyć re­
zon : minimalnym różnicami in plus 
względr e in minus?

Jednym z systemów, dających co 
prawda małe szanse, Iejz za to duże 
zyski, je*t gra w acumulativ. W  raz., 
przejśca ta‘;iego ac-imulativu. eracz 
ztrzimuje przeważnie poważną t o ­
to, M:nus\ tej gri są nntę. lujące. O 
zwycięstwie Jecj duje nie tjlko kou, 
ale i żokej. W  raszych oficjalnych 
programach figuruje nazwisko żokeja, 
jedni k nie prz”  każdym ken’1- Gracz 
nie wie, czy k onia dosiadać będzie 
żokej, izy  też chłopiec stajenny Stąd 
pewna dezorientacja

Jednym z lepszych sposobów, są­
cząc i  praktyk . je»t gr« na żokej a. 
Wybiera sie ‘ aklego, do ktt rego mu 
sie zaufanie i gra się każdy jęto do­
siad z pewną ustalopą orosrresją, co 
w rezuliccie powinn') dać pozytywny 
rezultat. Więc n. p stawiamy nś wy­
branego źokeja stawkę — 5 zl. Dery 
żokej. zawiód1 na= dajmy .i,» to cztery 
razy. Następny jego dosiad, piąty 
i  kolei, obstawiamy już kwotą zą zł. 
Według wszelkich ś ans prawdopc ■

N a  dobrych rzeczach zna się W arszawa 
stąd płynie ciastek Blik lego sława ^  Saimi

dolewania giełd warszawskich
GitŁDA PaENIĘŹriA GIEŁDA ZBOŁOWA

Geny rozumieją się ca l r’0 kg. w 
handlu hurtowy m, Jaaunkach wago-

W  obrotach I rywatnych: 8 proc. 
pożvczka s r. 1925 (Diuonowska) 
62.50 (w  proc.); 7 proc poż. śląsko 
49-00— 49.25 (w  proc.); 7 pn.c poż. 
m Warszawy (Magistrat) 49.00—  
49,25 (w  proc.).

Dewizy: Iłsiaadta 283,55, Brukse­
la 88,85; Lond-/n 25,85; Nowy Jork 
5^6'/2; N. Jork (kaóel) 5,26 i siudem 
ósmych) Paiyż 54.29; Praga 13.40; 
Stch.kholm 133^0; Zurjch 120,20; 
Mediolan 27.85.

Papiery piocentowe: 4 prac. poż. 
konsolidacyjna (większa) 53 75 — 
54.00, 'crobne) 52.3R-R2.75; 7 proc. 
poż. stabil zacyjna 308,00; 3 proc. 
poż. prem. mwect. I em. 85,70; II 
“zn. 64,6C; 4 proc. poi. prem. inwest. 
•erlowa Ii em. 83,00; 4 pro*.- państw, 
poż. premiowa dolar wa 45-00; K pr. 
konwersyjna 15,50; 6 pr. poż. dolar. 
55; 8 pr«c. L. Z. Tow. k ed. przem
poi. funt, 77,50 (w  pr<w.); i,5 proc. 
L. Z. Pozn. zlemstwa Kred. stria V  
53.00; 5 proc. L. 2. tfaiszawy 60,50 
■—60,25; 5 proc. L. Z Warszawy
(19’ 3 r.) 6«o o ;  6 proc. L. Z. Lpd*i 
(1933 r.t 52,50; 6 p n t. r.blif. m. 
Warszawy 8 i 9 em. 58,25 

Akcje: B Polski 102.00; W arn. 
Tow. Fabr. Cukru 30,50— 30,75; We- 
giel 20.7-5; Lilpop 13,50; Ostrowiec 
59.00; Starachowice 32,75; 
busch 3S 00.

dobkrt5hva fcoń dosiadany przez da- 
neg) .okej,’ powinien zwydętyd ą 
wyplata pokn je r^ssę niep^wocize.' 
Minusem tegc system» jest fakt, Ż« dr

jnowania wybranego żokej a mzehr 
mieć wlększj kap.tal, uwzględniać bo 
v.' tn  należ? dłuższą passę mepow »■ 
Jzeii Taey źokeje, jak Gil! i Varga 
jeżdzSb w roku uhiegłym z powoaze- 
itiem Pilnujący ich v. ,;ażdjm biegu 
gracz r-Joialhy bezwzględnie wygrać. 
i łoduc nale*y f zy tym, te Vargr mimo 
że był pilne wany pne* j raczy za 
swą dobrą jazd*. *jył jedn % platony 
w totalizatorze 104 zf. za 10.

D' U^ym systemem może być upa- 
łrzer:< kilku ełajni, do ktdrvrh mamy 
zaufanie.

Można również wybrać sobie k lka- 
naśo<* kom, Itore grać lamy za każ­
dym sta -tem. W wypadku, gdy kilka 
z tych kom »potka.f> się \ j s-dnym 
wyścigu radzimy jedynie obserwować 
gonitwę

Najgorszym ze wazystkict, sposo­
bów jest gra „na fum*.” . Na ‘ orze 
warszaws) m istnieje dużo gtaczv 
(lodujących .akiuj grze. Wyszukują 
oni sobie konia z b małymi szanta 
mi, Uczą? się z tym. te r  raae zwy­
cięstwa orrzymaja majątek jednak 
takie gratki, jak Chum, z i  k*otęgo pła 
co no i30s j. jo, Nasturcj., 1000 ż 
za 10 traf ają się bardzo tzfldko Sy­
stem ten st«s< wany na dlczszą metę, 
wyczerpie najhardziej zasobnego gr» 
cza * piemędzy.

PIrgą toru warszawskiego są tak 
i  ranl naga.iiacie, rekrutujący sie 
przeważnie ze cdeklasow.-nej “kużby 
“tajenre. Jest ich bardzo dużo. Zaw­
sze z tajemniczyr i mmaml zwracają 
się do graczy, mćw.ąr, że mają pew­
ne nformacje, jaki kon w daożj go­
nitwie przyjazie pierwszy. Nagani *cz 
‘ ak każdemu f  graczy radzi yrać ir- 
nego k»nia. Oczytviscie, po «koncżĆ- 
- u wyścigu notując sobie pilnie któ­
remu z graczy v,lecił koma - zwy­
cięzcę, -.wraca s'ę do niego po „ho­
norarium” tu dobrego typa.

Towarzystw^ oov inno w  roku bie­
żącym wyeliminować z fnru te jedno 
stki. Zarządzenie takie spotkałoby się 
z przychylnym przyjęciem ogółu gra­
czu

•Niebezpiecznym również dis gra- 
czy jest plac/k pmed trybuną, gdzie
zbierają »ię iokeje i chłop-y stajeim’. 
wszyscy on* prawie dają typy, nie 
dając oczywiście żadnej £ „„zanc|i. 
Gra.zc, jak zawsze są ;duorirntowa- 
ni. Myślą, że s!użba stajerna dużo 
wie o szansach koni. Częstokroć sły­
szy się ,le jeżdz.ec, który ma doaia- 
da,. faklegol konia, zwraca się do 
grubszego gracza mówiąc mu, że na 
pewno wygra zeby dla niegc zagrać 
za Kio z* Służba staienna jest zupeł­
nie bezkrytyczną, „asugertwana ko­
niem z własnej stajni, srnse obcego 
konia ocenia przeważnie słabo, a ,o 
najchi raftteryśty^zniejsze rgryw« się 
w i taltąatora ,ii« umiej Od laików.

Wiadomości gospodarcze
mALSZA z n iż k a  t e n  ja j

Od dnia 7 bn1 obniżono ceny jaj o 
J grosz za sz*ukę. Ceny jaj wynoszą 
obecnie: jaja śu iete gw srantowane o 
v.adze od 50 gr wzwyż 8 er. (dawniej 
9 gr.ł, o wadze do 80 <rr. i gr. (daw­
nie! 8 g r ).

HODOWLA OWIEC
Ostatnio założono przy Szkole Rol­

niczej w 1 .-ososiri.e Górnej ośrodek do­
świadczalny, x którym irają być pro- 

newreh za gotówkę. wadzone dcśv ladczenii i >ad-.nJa do-
' Psz :a jidno' ta 32,50—33,00; tjrc*aw« wzmożenia hodowli owiec w

pszenica zbleiana 32,00— 82,50; tyto 
I ist. 26,JO— 26,25; ty.c II St 25,78— 
26.00; owies eksport ow* 23,50 — 
24,50; owies I  slandar 23,50- 24,ś>0; 
owies II st. 23 0u —  2j .50; 
jęczmień browar 20,75— 27,71; jęcz 
mień 23210- 24,Ou; gr^ch pclnj ł8,5c 
— 24,50: groch Viciorla 29,00—31,00;

23,50— 24,50; sarsdela pndw. 
czyszczona 27,50—-28,50; "eraoela tar

Po'sce
TRANZAKC.IL HT‘TNIC7F 

Polsi.i Eksport żelaza zawarł z So- 
Jusmetimportem tranzakc>ę na przesz­
ło 4 tys. ton blachy ciętej, nbecnie 
toczą się pertraktacje w sprawie za- 
warc:a nowej transakcji w granitach 
tikolo 5 mil. zł. są iu* na ukończeniu. 
Polska ma wvwieźć do Sowietów wy- 
joby hutnicze a przywieźć rudę żr-

gowa 23,00— 24,00, hibin niebieski lazną i manganową na sume okolc 3 
15,60-16,00; łubin żółty 17 00-  mil. zl.
17,60; rzepak i  m( w; 61,00- 62/)(.; | NOWE SZYBV NAPTOWF 
rzepak letni 58,00- 50,00; liemu Ostatnio uruchomiono następujące 
[n’ »ne 51,00—52^)0; koniczyna <-zerW 1 nowe izyby naftowe

Wanda 1” Dommikowicach, 
Itń ti U ” w Dohrucowej, „r>an- 

W1w 7 i 8”  w Dukli, ,rMine"w i 22, w 
Harklowei, „Stan sław 42' w Korczy­
nie —  B ^zt- .Henryk 43" w  Krycru, 

Szmerówka 2” i ..Źtroda 5’ w Kn--
■ Męcinie Wielkiej, 

Toroszówce. „Ttoi i

„ur djz gr 'c tn inki lu6,n0 - 120,00; 
mak niebieski 80;00- -32,00; mąka 
pszenna gat. I  wyciągowa 50.B0 
51,60; m«ka pszenna gat. R A  48,60 
—49,50; m ąki pszenna gat, II-a  
43,5“—44,50; mąk-, żytnia wycingo- 
« r  37,50— 38,50; mąka żytnia gat. II gu, „SilpetrCl 1’
81.75— 82.76; mąka żytnia rałowa ..Amelia 34' w . .
29.75-^31775. «ytfat żytnia poślednia 4?” w  Tustanowfeąth; ,.F ilmin 1”  w 
wmad 65. prw -2.28—22,7-,' otręby Czarne; Jóecf 1” vr Schodnicy. ..Bry- 
pszenne grube przem. stand. l7»50—  i Mc ów 117 w Wańkowej, ,»rolmin 7 
18,00; otręby psrenne miałkie 16.50 w  Dolinie, ^kosow 7 Hucuł w 
—17,00; otręby żytnie 16,25— 16,75; W  ierzbow' i.
makuchy niane 25,50-26,00; maku-iNOWT, UKŁADY KONWERSYJNE 

Haber- „hy rzepakowe 19,00— 1»,50- I Na ósialmm posiedzeniu Komitetu
1 Ogólny obrót 20^3 ton, o tymi ży- j Konwersj ,nego Ba iku Akceptacyjne- 
\t» 607. Uspofobienie SROkojneą go zatwierdzono Ó«7 nowych układów

kowwęrsyjnych n* sumę 2 mil. 773 
tys. zl.

PODATKI SPó l DFILLNI
Mmisterstwo SkarDU okólnikiem nr. 

L. I  V 2O7H0/2/J7 udzieUo Związko­
wi Spółdzielni Rolniczych i zarobko- 
wvcli P p, zezwolenia ua składanie 
w imieniu spółdzielni należących do 
wymier nnego Związku zeznań, wy­
jaśnień i odwołań, dotyczących wy­
miaru państwowego podatki/ docho­
dowego i nrjemysfnwegu oraz na 
uisz-~ :anie należności * tytułu iych po­
datków

POŚREDNICY HANDLOWI
Najwyższy Trybunał Mnun t*icyj 

ny orzeeremem nr L  Rej 6503 34 
podano U, te . camc poŁ.adanie przez 
pośrednika handlowcem składu Iron- 
sygnacyjnegu towarów zastęjtowanej 
przez mego firmy nie uzasadn a jesz­
cze do gacenia podatku przeńjysł ;we- 
go od pełnego obrotu, o ile dani f:r- 
m<i opłaca od transakcji tymi towara­
mi, prsep sahy ustawa podatek prze­
mysłowy’'.

Pośrednik handlowy za tym, odpo­
wiadający powyższym warunkom pła­
ci poda*«k nrzemyihowy oa obrotu 
tylko od osiągniętej prowizji za pe- 
średti 'ctwo.

PROTESTY WEKSLI
Ministerstwo Sprawiedliwości wyda 

to rozporządzenie w sprawie spofrą- 
dzania protestów weksli przez u-zedy 
1 agencje pocztowe. Na mocy tego 
rozporządzenia urzędy 1 agencje pocz- 
t< we mogą spo.. adzać protesty wek­
sli we wszystkich miejscowościach, 
nie tylko — jak dotychczas woje- 
v ództw: pomorskiego, poznańskiego i 
śląskiego, sl* również wojewód-tw: 
bielecki*K5. krakowskiego i łódzkiego 
oraz powiatu warszawskie^

nad iaknścią dostarczanych podk.a- 
óów. Przekupu c g*> za 250 zl. mie­
sięcznej „p e "s ji" Referent n wy­
dziale i.awierzchn. Mm. tcjmnnikarii 
Marian Fleszczynsk. za świadome to­
lerowanie nadużyć oirzymywa» po 
pc1* grosza od każdego dostarczonego
podklsdi, Referent w Durekcjl W i- ___  _____  ________
ieńakiej ini. Ejchler miał za to aa. 101 sumę 7.461.840 zt. Ńa początku roj

przed gni-oplątując dów nie zabezpieczając 
ciem.

IflLlCN %Ł 
ZA  - S C L W Ł N T "

Polsko - Belgijskie Towarzystw" 
oszukiwało Skart Pańsiwt nie tylko 
na impregnacji. Fałszowano też księ­
gi buchalteryjne, aby ukryć rzeczy­
wiste pozycje dochodu. W  1929 rokn 
urzędnik Izby Skarbowej przeprowa­
dzając kontrolę ksiąg Towarzystwa 
zauważył tajemniczą pozycję miliona 
złotycn. Sun a ca był*, przeprowadzo­
na przez książk' na rachunek Fren- 
cui ko  - Belgijskiego . Towarzystw* 
„Haren". Gdy zai.iterpelowano Dy­
rekcję, co to ma oznaczać, firms wy­
jaśniła, że chodzi tu o zapłatę za 
prawo używanie do impregnacji no- 
we go preparatu pod nazwą „Sol- 
w int“ . Po szczegołon yi- jednak zba­
daniu sp'&v j, okazało się, że prepa­
rat tak* istniał, ale tylko w «  ^obraz­
ili dyrektorów polsko - Belgijskiego 
Towarzys.wa. W  rzeczywistości zaś 
chodziło o ukrycie dochodów firmy.

350 t  *  ponadto otrzyn.ał w poda­
runku pakiet 506 aiceji Towarzystwa.

TYLKO 25 PROC.
S-worzone sieć łapów nicza umożli­

wiła bezl smte nadużycia od 1926 r. 
do 1933. W  ciągu tego czasu Skarb 
Państwa pomós1 stratj t m no 7,5 mi­
lion z!"tych. Tyle pieniędzy zagar­
nęli do kiesren* nieutzciwi właścicie­
le . .my zarshmjąc: irie tylkc .u 
jakoiści ~xt terialow ale i na skłóce­
niu ettsu trwania impregnacji. O- 
czywiście wadliwie m sycan. pod ■ 
kłady używane na k«lejach groził* 
nieb- zpic czenstwem dla r  " hu, gdy 
ty lko 25 nroe< nt na ogólną ilość 7 5 
mHinnów podkładów loetarcsonyeh 
przei Towarzyst - * było zdatnych d" 
użyclcu. Reszta butwfałe, a emulsja 
wypadała i rie  trzymała się podkłe-

FAŁSZYW E
ZEZNANIA

Gdy władze skarbowe wymierzyły 
1 ov . /ystw i podatek w *>woci< prze. 
Hzłc. pół miliona złotych, Dyrekcja 
odwołała się do sądu i wprawę wy­
grała. D/r Giazer bowiem pouczy* 
poszczególnych kierowników nasy- 
calń jak maję zeznawać. Nie trzeba 
dodawać, że zeznania te były fałszy­
we.

Prokuratoria Generalna za pośred­
nictwem radcy Dziekońskiego zgło­
siła nowództwo cywilne „rzeciwk* 
wscystkim oskarżonym, w liczbie 27 
osób. Powództwo wynosi kolosalną

prawy odw. Miedzianówsk; zaopono­
wał przeciwko przyjęciu nowńdztwa, 
twierdzne, ie  firma jesi poszkodowa­
na, gdy* n»Ież; sie je j od Skarbu 
Państwa z t; ‘ iiłu dostarczonych pod­
kładów 5 milionów złotych. Mimo te 
wąd dopuścił powództwo,

Obrom, w liczbie 23 adw-kató”  
lofPi ,i aąd wnioskami formalnymi. 

Najwiżniciszy z nich do»yczyl roz­
szerzenia i pogłębienia ekspertyzy 
przez powołanie dwóch 11 owych rze- 
rzozna-rców Obrona do-rodzf bo­
wiem, że dotychczasowe eki pertyzr 
dokonane * laboratoriach kolejo- 
wych nic są bezstronne.

Do sprawy powołano ogółem 117 
świadków. Proces potrwu przesz! 9 
tygodni. Oskat*«ni zeznania swe fkls > 
dać b*d , w czwartek.

ABC sportowe
Reprezentacja Śląska

bije Ficridsdorfer AC 4:2
We wtorek rożeffranj zosw  w  W ie­

dniu drugi mtc? epr zentacjl pitkar 
sidej Śląsk. Tym razem ptetriwni- 
Weni Polaków była znana austriacka 
dniżymt oawodowa Floridsdorfei

Athlctit Club. Polacy Odnieśli decy 
dowan* zwycięstwo w tosui.k 4.2 
(4:2), iślązauy nrowadidi już 4--0, la 
opadli na ilłact i dali sobie strzelić 
2 bramki

Narodowy bieg na przełai
11  k w i e t n i a ,  a  n i e  3  m a i a

Na v'Czorajbzym posiedzeniu Pcl- 
skiego Zu iąz u  Lnkkoatletyczrego 
po itanowiono, że nareniowt biegi na 
przełaj c chsrakrer-a propag«” do- 
w>m >ibędą się, Jak 1 w Jatach po- 
przednich, dnia Ś maja w/* wszyst­
kiej miejscowościach i ośrudkaah lek- 
koetletycznych całej Polski. Nato* 
mlttsrl narodowy bieg główny n prze­
łaj o cha: a i*.terze ogómopolskmi zo­
stał przeniesiony na jealeń 1 odbedria 
się w  dniu święta Niepodległości, 
dwa 11 listopada r  Warszawie B eg 
ten, odbvwaj,"y się o ragrM ę wę- 
diowną : edakcji ,Ra_z, Dwa, Trzy 
bedzie - irazem zakończaniem sezo­
nu *ekk atletycznego w Polsce.

CZWÓRMEGZ SŁOW IAŃSKI 
N IFP E W N T

(Jswónnscz cjowianaki, który ma 
się odbuć i-  końcu maja w  Z-ngrzobiu 
prawdnpooobnie we dojdzie do skut­
ku Polska w każdym razie w tych 
zawodach udziału, me weźmie v, ;ku-
tek niedostatecznych warunków finan 
iowych.

PRZED WYJAZDEM DO GRECJI
Polski Związek Lekkoatletyczny po 

stanowił urządzić eliminacyjni zawo­
dy lekkoatletyc-ij w Krakrwie r- 
dmu 9 maja Eliminacje adecyduja 
o skłao*'e reprezentacji Polsk na 
mecz w Grecj-.

KURSY I OB )Z Y  
Na posiedzeniu Polskiego Związku 

Lekkoatletycznego omawiano sprawy 
wyszkoleniowe Postanowiono urzą­
dzić kurs lekkoatletyczny dlf natnzy- 
ciell i letni obóz dla Juniorów Por 
tym zarząd PZLA  stara się o fun­
dusze dla zaanga. owania plecm tre­
nerów dia okręgów.

Ustalono, że Pietkiewicz no zosta­
nie na śląski do połowy- kwietnia, a 
instruktorka kobieca p. Litwinówns W 
Poznaniu do połowy maja.

SPRAW A CEJZIKA 
Sprawa Oejzika zostanie załatwia­

na na najbliżfc,zym posieuzeniu Pol­
skiego Związku Lekkoatletycznegn. 
Na tym posiedzeniu omawiany będzie 
również całokształt spraw wyszkole­
niowych.

Kronika sportowa
SKŁAD Y BOKSERÓW NA MI- szej do średniej: L*w,n, Górecki, Pio- 

ATRZOSTWA POLSK* | trewicz, V i) l, wicz Kuśsier i Fui S.
Wileński OZB ustalił skłaa V.'iln*> I TURNIEJ GIER K. P. W. 

na misti zostwa grupowę Polski; któ­
re odbędą się w nadchodzącą niedzie­
lę w Białymstoku Ikład ten p rz« 
stawia ai( naatępnjąco, wecług kolej- 
noścf wr.g: Leiidzin: Luk rr%  Szczy­
piorek, Talko, Iwański, Unton. Po- 
liksza 1 Kawadikl

Białystok wyśle do walk. nasłępu- 
jących bokserów w wacach od mu-

Protest Warszawianki
c dreucony

Zarząd W OZLA odr-ucil prater 
Wsrszawiankl w sprawie djskwalifi 
kacjl jej drużyny w nirgu Hcszyn— 
Wars»ar. a ub. niedzieli 1 zweryfiko 
wał pierwsze mieisc* Polonii, 
■ ■ M m B H M B M M n n

W PEIPLINIF
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława F ierackiegc 

(K iosk  G azetow y).

Vv sobotę i niedzielę w  lokalu 
YMCA jołecznej odbędzie się ogól­
nopolski turniej gier sportowych ko­
lejowego P. W. Uaniał v-_ ,ui ieju 
wezmą wszystkie okręgi K .PW , w 
Polsce.
MISTRZOSTWA POLSKI W  EA-

ZEN1L  I SZC ZYPD K N IAK U  
Polski Związek Piłki Ręcznej usta­

lił następujące terminy mistrzostw 
Polski w hazenie i bzezypiormaku: 
mistrzostwa hazeny w Lublinie 27—  
29 czerwca, mistrzostwa szczypiomia 
„a w Białymstoku 16 i 17 czerwca.

Wyiazd Jedrzejcwsk ej
do Nezpa'u

Dziś, w czwartek wirer rem teni 
siści —  Jędrzejowoka i Wittmai i u- 
aają się do Neapolu na międzynaro­
dowe mistrzostwa Europy środkowi:j.

Turniej roznoczyna się w nadche- 
dzący poniedziałek. Bezpo'rednin po 
zakończeniu tego turnieju Polacy 
wraca ja do -raju, aby podjąć trening 
pod Kierunkiem niemirckięgo trene- 
a Richtera.



Nr. 110 ABC — NOWINY CODZIENNE Ptr, 3

PRO G RAM  O T W A R C I \
T A R G Ó W  P O Z N A Ń S K IC H

Fropran przyjęć Tarsrów Poznań­
skie! zestal sfinauzowary w poro­
zumieniu z zainf arejo-wan rmi czyn­
nikami. 2 maja nsr.o w  dniu otwar­
ciu Targów na Sali Recepcyjnej Tar 
gów Poznańskich o pod’ 9,10 nastą­
pią przemms iei la oficjalne, po czyn 
odbędzie się zv. leczenie Tar~ iw przez 
orszak oficjalny, co ze wzghjdu na

K ”  a mie S  V / f " g o d z T o s / ™  °.d U t * ” * * * ?  koreą-
po^tan .* mają się odbyć v  grupie l onC5nCi dzienników niem iec- 
ąud wlanej * ra.nfenia Związłu in - . kich cieszą się w  W arszaw ie 
synieróy R- doyrlanych, v  prupie na i szczeyó ln jm i względam i. A le  do
rzeuŁi, w gmpie hut, w grupie rze­
miosła, w grupie « ynalazkow, na

Prasa ritrr . Klid 3 represjach

Przeciwko młodzieży nar.- radykalnej
Wslfta rządu z  i kodem (Ha c p o zy c a

rządowyr; 6teisku Francji pizez de- 
legacjr Rządu frar.zusKiego, na stoi- 
fcki Belgii przez delegacje Rządu bel. 
gjskiego, na stoisku Senatu Gdań­
ska prze* delegację WGnego Miasta, 
na stoiskz Rzeszy Niemieckiej przez 
«elegację Rządu memiecidego i w 
dziale turystyki.

O godz. 14-ej odbędzie się śniada­
nia y ydane przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową n, cześć przeastawicieli 
Rządu wraz delegacji oucych państw

najbardziej uprzyw ilejowanych 
u w ładz polskich należy zawsze 
korespondent „F ran k fu rte r  Z tg .“ .

Bo to w łaśnie L ieburg, członek 
redakcji tego dziennika, jesien ią  
1933 roku nawiązywał w  W ar­
szaw ie m ci, x których powstał 
w  styczniu 1934 r. układ polsko - 
niemiecki.

I  d latego w łasn.e in form acje 
„F ran k fu rter Zeitung" « z dn. 6

gości targnwyc' W  cczorem o kw ietnia, dotyczące ostatnich kro
godr, 9-eJ Prezydent Miasta Pozna- ,rA_  1,  , „
nia wydaje raut na Ratuszu. Naza-1 rządu połakiego wobec stu- 
rutrz v poniedziałek wvdane będzie 
śmadanio dla delegacji gości t N ie­
miec, po czym nartąpf wycieczka u- 
rządzona przez Targi do E Skupina 
Jla delecracj1 francuskiej, belgljnk ej 
i nien ieckiej. Wieczorem wycan^ bę­
dzie y-biad dla delegacji francusk ej i 
be’g ’;'k ie j, nc czym rrzedstawiciele 
obcych rządów zaproszeni bedą na 
Operę

dentów, zawarte w  koresponden­
c ji warszawrkiej, nabierają szcze 
gólnego znaczenia. Pism o to pisze 
co następuję:

„N ie  są Jedynie czysto akademic­
kimi zagadnieniami te problemy, 
któr« co pewien czas młodzie/ aka­
demicka wysuwa na czoło w j Ża­
rzeń, są ■ ne bowiem zagadnieniami 
najogóliJejsze/ pilskiej noityki pań­
stwowej. Znacznie więcej od jakich­
kolwiek Innych warstw Jest bowiem 
w Polsco młodzież akademicka, w y­
pełniona aktywnością społeczną*.

„Dwa podstawowe zagadnienia 
wysunęły się w ciągu o$tatn>ego cza­
su na czoło politycznej walki, pro 
wadzonej na wyższych ; uczcln.ach 
przez studentów. Po pierwsze wysu­
nięte rostało żądana obniżenia opłat

akaaemickicn, bardzo popularny po- na którym młodzież akademicka u-

J(c 'c2 (Je* hM,

stulat, znajdujący oczywiście popar 
:ie całej młodzieży akademickiej 
Drugie żądanie dotyczy rozwiązania 
kwestii żydowskiej, które

T W Z  Y M T  
P C  B U D Z E N I A

Odbyło się niedawno uro­
czyste otwarcii stałej kornuni- 
kacji powietrznej między W ar 
szawą a Palestyną przy u d z 'i- 
le wiadz i  społeczeństwa ży­
dowskiego.

Now ej liw i powietrznej nale 
ży gorąco życzyć jak najunęk-

zewnętrzniła swój stos—iek do usiło­
wań konsolidacyjnych Rządu. Orga­
nizacja ta byia podobnie do f.mmiec- 

popiera klej { oczatkowo pomyślani jaao cz.j szego pow odzen ia  i rozw e ju , 
co najmniej PO proc. studentów sto społeczna bez zawarwienia poił- q w  szczegó lności w o rg n n izo - 
drzmi ono r _SxPpi,)ąco. odgraniczę -tycznejo Dysponowałam . - War- Wan iu  ,n ńsovm th  trn n sn rrtów  
nie żydów w salach wykładowych szawie :al"m szeregiem bardzo war- , . . . ; ”
przez utworzenie „ghrtń ławkowe- tościowycli urządzeń, jak np. nomem rna icr atu luaZKtego. _ _ 
go". 2ądan:e to uważa się jako śro- akademickim c 875 "okojarh, przy A ic jm y  g łęb o k o  nadzie ję , Ze 
dek do usunięcia .ałkowitego żydo- czym państwo przyczyniło się jrny- j u t  w n ied łu g im  czasie ca łe  
twa z uniwersytetów, a tym samym nie w »*srdzo drobni j  mierze do tej karaw ano sa m o lo tów  J . o t n "

v ruwnnónf nirRflonno ĵ/tłł I w »*-»»_ rfTjnlolnrtóol MftinnnmAPówPt u/nimu » »  * . * » , , , .
będą odstaw iać se tk i tysięcyz zawodów akademickich. I w rze- działalności 

czywistości od kilku semestrów daje narodowo
samopomocowej. Wpływ 
radykalnych jest obecnie

się zauważyć bardzo wyrai ne obni- tali wielki, że zwolennicy obozu rzą- naszifotl 
żeni? się odicthS żydów na Wyż- dovy go Stworzyli w ramach legionu Obiecanej,

tuziemców do ziem i

szycn Uczelniacb“ . Młodych swoją własną , Bratnią Po
„Jest prawdopodobnie przypnd- moc", której jednak działalność po- 

kiem, ie  właśnie studencka orginl- zostawała ogronune w tyle za naro- 
zacja samopomocowa pod nazwą dowo - rad; ka!nymi konkurentami'* 
„Bratnia Pomoc'* stała się terenem,

S e n s a c j e  s i c z e g ^  c r e s z t o ^ s n i a  J » y
H u la s z c z e  ż y c ie  s z e f a  G . P . U ,

H a r t d a l  l u o £ m l  a p o s a ^ f a m i
dla!, następnie zaś błagał, aby 
n ie osadzano go w  w ięzien iu  „cze 
k i"  na Łubiance, gdzie podlegał­
by w ładzy swego następcy i zwy­
cięzcy, Jeżowa. Jagodę: przew ie­
ziono do w ięzien ia  wojskowego

H.ncel niewctnlkemi
Jak ju ż  podawaliśmy, Jagoda 

i stoi pod zarzutem popełnienia 
m ilionowych defraudacyj. O lbrzy 
m ie te sumy uzyskał drogą ha­
niebnych procederów. Aresztow ał 
on upatrzonych najlepszych ro* 
betnikow pod zarzutem działalno 
sci antypaństwowej, a następnie 
przekazywał o fiary urzędowi 
przymusowych robót, którego był 
głównym twórcą, llrza d  , pracv 
przymusowi.j w ypłacał prov. iz je  
od każdego dostarczonego robot­
nika. która szła do kieszeni Ja­
gody.

Obok

SALAMI*
*> A r O  T  ^ M R O Ł

, , -. „ . „ Urzędnik Ministerstwa Tłol-„Na walnych zebraniach narodowo- . .  - ,  _______...
raJykahyct Bratnich Pomocy mło- ructw a an K arczew sk i o p o - 
dzież studencka przed dwo a ty- uńada w „Z w ie rc ia d le “  «  o/i- 
godniam! uznała za shuzn i, Iż od- c ja ln e j p od róży  m in . Janty  
mówiono nowemu obozowi płk Ko- p 0{cz ilń?ldego p rzed  paru  la t "  
ca współudziału w prac; Rząd naj- , 
widoczniej odpowiedział teraz na to. a o  r ii im u n ii,
Je^li pierwotnie miał nadzieję, źe po* W  B uka reszcie , na pożegna  
ciągną za sobą część ej młodzieży, nie, ru m u ń s k i d ygn ita rz  w rę - 
,or”  A m ** n:a  P o łczy ń sk iem u  w ie lką  p o -

M O SW A, 7. 4. -— U jawniono 
ostatnio przyczyny i szczegóły 
aresztowania b. szefa  G. P. U „  
Jagody, przedstaw iają się n ie ­
zwykle sensacyjnie.

Jak się okazuje do upaatcu Ja­
gody przyczyn ił się głow nie Wo- 
roszyłow. Przeprowadza on bez­
względną czystkę z rząds e bo- 
wieckim . TTdovn)dnił on katastro­
fa ln y  star. kolejnictwu komisarzo 
w i komunikacji,, Kaganow iczow j 
(ż y d ), zarzucając mu wobec Sta­
lina, że w  razie wojny koleje so­
w ieckie spowodowałyby katastro­
fę  na froncie, nie mogąc podołać 
transportom,.

Ył najbliższym  czasie trzeba 
się spodziewać aresztowania Ka- 
pannwicza.

Wszystko to wskazuje, że W o- 
roszyłow, w  oparciu o arm ię i 
czynniki nacjonalistyczne zbhża 
się 7-milowymi krokami do ogło­
szenia dyktatury wojskowej. W y* 
daje się, że S talin  jpst tu tylko
narzędziem  w  ręku W aroszyłowa.

Uzbrojony w  stalowy hełm i ma- a J K  B r e S Z t lW a R a  J a j O d ę ?  
skę fo t o g r a f ‘p tasow y ‘ obserwuje 
przeb ieg walk na froncie  ma- 

dryemm

czas rew iz ji w  mieszkaniu ko­
chanki b. szefa  GPU  znaleziono 
26 cennych fu ter oraz k lejnoty 
pochodzące jeszcze ze skarbca 
carskiego..

Postać Estery Lu rie  była od 
dawna znana w  M oskwie z nie­
słychanych wyb-yków  i z  szalo­
nych orgij, jak ie  uprządza1 a z Ja­
godą. Luksusowo urządzone 
mieszkanie przyjació łk i sowiec­
kiego kata, oyło zaopatrzone 
piwnicę najlepszych w in szam­
pańskich. 1

terar postanowił zastesowat środki 
[ bardziej wypróbowane, Dri Palność
polityczna związków studenckich — 
w Warszawie pizynajmnei — zosta­
ła zakońi-zona. Crgzaizacje samopo­
mocy zostały uprzednio zawieszone, 
co nie oznacza jednak, ab) te bardzo 
- a ź ie  a.a życia stur-fickiego lr.stv ale ala roish i 
tucje chciano zupełnie zniszczyć.
Przeciwnie, uznano, źe są mc bar­
dzo cennvm Instrumenterr do kiero- 
war.ia młodzieżą akadtraicką. Powo­
łano tedy szereg ludzi, którzy mają 
spróbować, w  roli kierowników ko-1

czkę i  m ów i; —  to skromny 
prezencik dla pana.

Janta zwaz palnął mówkę, 
że przyjmuje to nie dla *’ćbie, 

całej, że widzi 
w łym wspaniałym darz* do­
wód zbliżenia obu narodów , 
że dar ten zostanie na wieki 
jako symbol...

IV pociągu Janta otworzył
młsarycznych, zupełne jo przekszfaf-1 paczkę. Zawierdła — .talami„ 
cenią raz na zawsze pomocy J fi kiełbasę i  kaunor. Delegacja

W studentów V»:e!u tysiącom studentów r in d łn  -n ta w tt  w id  k o n a
• irszawskic. stalowanie z t.tam e !^  ^  z jo -ifa  .w a w o w i-h op a
wręcz uniemożliwione, o ileby nie m rty sum l l
ińielf oparcia o Bratnie Pomove*‘. \dów (k o l.).

zbliżenia naro-

G b rc K s  r i i r o d M  i ó i r o n  ż  i d ó w
Spór w  kanserw atyw nei rodzinie

W PRUSZKOW IE
saorei lum trować „A B C “  można 
a  p. Ryszarda Jędrzejewskiego. 

uL Kościuszki 43 m. 7.

(k ,) Staruszek „C zas" poświęć zarzuca, prasie, przeciwstaw iają- 
T , , cił artykuł wstępny m łodzieży a- cej się min. św iętosławskiem u ży*

, tego Jagoda upraw ioł ,k k d .m.ckiej. „Cza*-" p isze: dowjdłl „Nowy DsiennikV:
icn  el naj epiej p a nymj W ^ wnie b!ędr.ą jest metoda odwrot-1 Zarządzenie ministra oświaty roz-
w ietach posadami BpecóW. f f j ą  którą dzisiaj wielu chciałoby za- wiązujące organizacje polityczne
tym Celu G. P. U. z polecenia J a - ’ Stosować, polecająca na ugłaskaniu młodzieży na wyższych uczelniach w
gody aresztowało upatrzonego młodych. Ludzie hołdujący tej meto- j Y^arsLame * Wilnie wywołuje jeszcze
ł.ż.-niera no.1 i  irru trn  sn -ku d" i“  skłonn- Z g o r s z ę  czyny wy-1 ciągle dyskusję, prz, czym pierwsze 

•> P  . zarzutem 6 bieiar i wybaczać, Dyle n.łodych do skrzypce gra tutaj prasa prawicowi
Nakaz arpsztowsnrm zaskoczył -korrtn—wolucyinego, rprożn ioną giebi< nie zrazić, prawią Im różne ! wszystkich odcieni, stwierdzająca, że 

•Tagodę. Znajdował się on w  awo- yaś w  ten anosób posadę Jago- głupie komplementy, wmawiając im ,1 zarządzenie ministra świętostawskie- 
im gabinecie w kom isariacie łą c z ' d? SPTzedaWŁl nowemu kandyda- *e oni są siłą, tylko oni pc.ra go nie przyczyni się ó" powrotu nor

  . , . . . .  „  , . .  _  . „ _  fią PoJskę zbawić. Każdy jako tako I malnych stosunków* Argumenty, po-
n0. ;  * dj V **1"  - r ‘?  tow i, którego zreaztą ^  P tw n jn  rozs, dny?r l l0 t ic l  M N  i e ' s t lk t j  grnfhj organów endecki.h i
rp’ eci.. ta czarna caretka GPU., I czasie spotykał ten sam los. ra.ki sposób postępowania jest rów-j krypto endeckich mają osobhwy po- 
którą Jagoda tyle razy oam w y-j W raz z aresztowaniem  Jagody nie niemoralny jak niecelowy. N i* -1smak. N„ tle rozporządzenia mini
syłał po skazańców. N a  w id o k , wydano nakaz aresztowania jego  
„czarnego kruka" Jagoda zem- ( przyjaciółk i, Estery Lurle, Pod-

ZySil s?!siru szyby me młesnycb sttejtcn
B o j k o t  s k .e p ó w  ż y d o w s k i c h  t r w a

a samych żydów 
Tymczaseni rzecz 

mlal" się wprosi przec’wn!e. Bracia 
S1 Jmh a scy powracają z pracy zan- 
waż.yil. *:e tłum żrdów nepar uje 
nwócli Polaków. Stan-li więc — ich 
obronie, za co zostali aresztowani. B a

Sokołów Podlaski w kwietniu, mienie żydowskie.
Korespondent nasz donosi ram z dotkliw e pobił), 

SoKolowa Podlaskiego o zajściach, 
jakie miaiv tam miejsce w dniu 1 
kw.etnra bieżącego toku.

Od dłuższego czasu tnva w Soko­
łowie Pod.aisKim bojkot sk.epów ty. 
dOwsKich. Bojkot ter orzeprowadra- 
ny Jest w  spokoju i a.a ego daj oe-o.n 
ie  rezultaty. Przeo świę.ami \,ie,kiej- 
rocy większa część sk.epów żj'dow- 
skiefa śwtec.Ia pustkam, W  ter spo­
sób przepi owauzany bojkot niezwykle 
denerwował spo eczeńsiwo żydowskie.

ydj i, widząc, że jeśd cik.ej bojkot 
będzl* z taką sa.n?'si.ą przeprowaaza- 
ny, u: uni« im t  < grur., cnod nog 1 
wzmoże się w S łko.owie handel pol­
ak. Rozpoczęć w.ęc r.ietodę prowoua • 
cjł, któ”  doprowadziła w  dniu 1 i 
kwiein.a do ostrych zajść antyzydow*

Warszawie, otrzymamy o.,raz możli­
wej (jasności) tiyrazisto^ci: bezwar­
tościowa ż] dowska rasa zajmuje kon 
tekwentnie i wytrwale Lzczyty w 
królestwie sztuki tonu i nie pozwala 
sobie wydrzeć z rąu palmy pierw­
szeństwa- 

Gdzie jak gdzie, sie tu trzebi ju f 
przeciez mnwić o rasie. Muzy aa prze 
cież jest dziedziną, gdzie naj; ęcej 
Wjch^dsą ne jsw głęboko tajone wła. 
ściwoś;! rasy. etnicznych cecn, spadku 
po ptz-odi~ach. Na skrzypcach i klawi, 
sz.-.ch grają nie tylko palce, gra 
ludzkie serce Krew, tierwj, gra 
świat uczuć, który został stworzony 
prze* pokolenia, grają te wszystkie 
ukryte elementy, które są świętymi 
świętych ludzkiej istoty ł które O- 
kreślamy slowsm „dusze“ ,I jeżeli a- 
kurat w tej duchowej dziedzinie par 
cxcr]lei,ce idziemy akurat my 'egu- 
larnic , systematycznie na przedzie — 
nie potrzeba rzeczywiście nawet się

dzy nim* żyd, który pCrżnąl PólakO
L-„--------------nj(nozemł, kloryni po --ajśc.ac 

uczyniono i pozostawiono w spokoju. 
Atlmc- represji w stosunku do dziamimo represji w siosunuu oo ciz.a- n;n?

łączy nar .dowych cal- społeczeństwo
polskie z Sokołowa Podiaskego, sto W a l k a  2  Ż y d a m i  tC

z b r o d n i a
ląc przy szianda-ach narodowych,

na Szomborscy poznali wśród ż> dów i p-zeprowadza i pr*cpi owadzać bęizie 
dęciu dzlafocz) kod unistycznyeh, z dalej wa.kę i  zalewem żydowskim, 
terenu Sokołowa Podlaske :o, (mię-, K. R  K.

moralny, bo prowadzi do uepra » i e - 1 *tra oświaty, które zosiało wydane 
diiwiania a czasem nswe* do pochwa- w konsekwencji —  jak to stwierdził 
lania czynów złych, bezcelowy, bo u- prof. Ujpjekl —  przestępstw i zbrod- 
trwala mkod pokolenie na Wędnej ni, dokonywanych przez niektórych 
drodze, na którą wkroczyło, zamiast Etudentów, widać, jak w pojęciach 
je na właściwą skierować. I pewnych stronnictw i grup zacierają

K to  m ówił o tym, że Przyszłość się nniprymhrwniejsze zasady etycz-___
należy do m łodego pokolenia? - e prze*leż wszystkie ar gumę n dziwią jeżeli begti,, w człowieku,
Ckt-Mftckiewmz z konserwatywne S1 PrzWlf “ < 2arz dzenIorn [nil S-T!j I teoa bezduszność, n.c znalazD źad- 

c i „  J5 - e]7v s '>wne'i swiętuslałl skiego są niczym więcej ; at„ , Ief] ,zefeT Kika jak tylko doda'
go „S łow a . Czy w ięc konserwa j ag tylko —  ubror.ą przestępstwa. aan .j Bt,bie ctuthy i pocieszać

Represje w  stosunku óo mło- proklamując naszq bezwartościo
dzieży akademickiej zostały w y - ! wośó._
wołane m iędzy ifihymi je j stosun*[ Istotne wytłumac-.eńie c icxe< 
kierr. do żydów. A  przecież żydzi so tak jest znajdujem y w ' njTi
uważają wszelkie zatargi z n’’nii ] ustępie t»go ź  artykułu. „H u jn t"
za zbrodnię, Stąd obrona prze- m ianowicie p isze: 
stępstwa.

tywny „C zas" zarzuca konsem a*
c nie tyv,niemu „S łow u " pochwalenie 

czynów złych j niemoralne nostę-

Rów nież obronę pi zestępslwa

Wielits afera sanacyjnych cygnitarzy
Prrces o natfużycia w  jucnu

Dnia 6 b. m, Sąd O k r ę g ^ T  w*
skeh. L.ugo Pu.pcy piY.sirzj .nywali Łucku przystąpił do rozpatrzenia 
»U i nie purwolili ;"ę sprowokować, ' . . - .
je_nŁ./ z chw, ą, kiedy g  upa rozruch- 
wa.onv;h Żydów obrzuciła Prnakow 
kamieniami, o prphwość I  oiakow wv 
czerpa. się. Pr* ysti^pi&.io do karcc 
nia wybryków żydów, k.cł Na eży 
zaznaczyć, ze skonczyłoby się nr po ­
turbowaniu ki.kr na.bardzie! agrenvw 
nych żydów, gdyby n.- posb ,a  tłu- 
niu żydowsk ego. żydzi uczynił wiel­
ki ha-as. krzycząc: Mordują’ ras! Po 
iicja! ł<aainku! i t. p. W  wielkim za­
mieszaniu, jakie wówczas powsiaio,

sensacyjnej sprawy nadużyć b. 
wyższych urzędników Zarządu 
M iejsk iego w Lucku z w icepreze­
sem Stefanem  W asilewskim  na 
czele. W iceprezes W asilewski 
przebywał w  w ięzien iu  łuckim od 
dnia 9 października 1936 roku. 
V r pólnie z oskarżonym W asilew  
'k .m  stanęli prze sądem: Leon 
Łysoń, b. kierownik wydziału fi-

chwyołii zł. Kamienie i pcc.ę.i wvh! 
jać szyby we wiasnych sklepach i do- kierownik
mach. Cidy wkrfitte poten przyby.a „ ra2! Andrzej Im iela, były sekre- 
DObcja, zydzi domagali ssę od mej J v ,  - -**•*-
UK-„cenia swowob chulganów poi- Ł 1Z> 1 ostatnio k ierow n ik  wy-
skich, wskazując na fz.e.o z n is z c z ę - __________________
nia Policja przystąpiła dc likwidowa­
nia zajść. Aresztów aac ckoto :0 Oióbj 
z losroa mloóvch dz,aiaczy na-odo- 
w  co. Dwanasce osób z posrod 
a i  sztowanych przewiez ono w no^y 
z dn a 4 t;n. do więzienia w S.edi 
csch, resztę za* za.rzy.lanych osa­
dzono w miejskim aieszcie.

Dziwne Jcsl tuta) stanowisko polcjl T rw m vM  t a n r z v »
która przi wożąc aresztowanych, po- L O N D Y N , 7. 4. Sp a P •:y ję
siugrva.a się żydowską dorożką, rhi- cia przez przywódcę opozycji mjr, 
mo, że kol Jzy aresziowsnyali zaoiia- A ttl^e proponowanej przez rząd 
ro./ali się bcziMc ero«nie odwie* : ich . r oCznei w  wysokości 2000
ouit-ml UJ ./nmi iaU ivvvk'.e a-CSZŁOW? ” lBJł r tŁ I,eJ J ,

t. szi. wywołała poważną różnicę

działu ogólno - adm inistracyjne­
go. Główmym oskarżonym w pro­
cesie Jest w lceprezes W asilew ­
ski; zajm ował on \vysok:e stano­
wisko w Wołyńskim  Urzędzie 
W ojewódzkim , w  r. 1934 wybrany 
został na stanowisko w icepreze­
sa na. Łucka. J u l p ierwszy okres 
swej działalności rozpoczął on 
nadużyciami. Będąc na stan , wi- 
sku inspektora Samorządu M ie j­
skiego, przyw łaszczył sobie

nansowegn, Kazim ierz K linke, b .1 sumę ponad 8.000 zł. Aby przy- 
i, i„ „  i. wydziału ogólnego właszczoną sumę ukryć, zapisał

ią fik cy jn ie  z chw ilą objęcia w i 
ceprezydentury miasta —  na ra-

5 0 .- 3 C  z ł .  r c c z n te  r z .i i lu
otrzyma wódz soi a) s ów ang eiskich

swymi wozami jaa zwykle a-esziOw? 
no n.e sprawców *.ajść. bo sprawcami 
byli żydzi ale wybitn Ljszych 1 bai • 
dzid energicznycn działaczy narodo 
wych Między innymi aresztowano 
t  aci Srcmbortklrh. kł-':r/v oskarżeni 
Eostai- przez żydów c to, iż niszczyli

i.dań w szeregach Lahour Party. 
Część posłów robotniczych stoi da 
lodowisku, ie  przywódca opozy­

cji nie może przyjm ować pensji

od rządu Jak podaje o fic ja ln y  or 
gan stronnictwa robotniczego „D a 
ily H era ld " więkcuość fraiccji ro­
botniczej w  Izb ie Gmin poprze jed 
nak wniosek rządowy w  sprawie 
przyznania pensji szefow i opozy­
cji jako osobistości odgryw ającej 
doniosłą rolę w konstytucji an­
gielsk iej.

chunek kasy koleżeńskiej zw. za­
wodowego pracowników m iej­
skich, w  czy ns wyd itnej pomocy 
udzielił mu prezes te jże  kasy 
Andrzej Im iela. W dalszym cią­
gu W asilewski przyw łaszczył so 
bie kwotę 4.000 z ł , która po­
wstała przez pebieranie zaliczek 
na uposażenia, którycn nigdy
nie zwrócono. V> asilewskf w  de­
fraudacjach swych nie ograni­
czał się do sum objętych budże­
tem Zarządu M iejskiego lub str 
uowiących kapitał kasy koleżeń­
skiej.’ Akt oskarżenia zarzuca mu 
ró w n ież  przyw łaszczenie drob­
niejszych kw ot: około 150 zł. ze­
branych drogą kwesty ulicznej na 
rzecz P- M. S oraz sumy 3000 zł., 
należącej do Tow . Ogródków 
działkowych, Którego był preze 
sem. jak  również 3000 zł na szko­
dę Zarządu W ojew ódzk iego Fe­
deracji Polskich Zw iązków  Ob­
rońców Ojczyzny, gdzie pełnił 
funkcję skarbnika. Leon Łysoń
pobierał coraz to nowe zaliczki 
tytułem upoosażenia, przjwtłasz- 
czył sobie w ten sposób 3 000 zł. 
Czyny pozostałych oskarżonych 
są nieco m niejszej wagi. Proces 
wywołał olbrzym ie z? in W psow t -1 
nie w  społeczeństwie łuckim.

Mądrej ęłow?t...
„H a jn t"  trium fu je z powodu 

trium fów  żydowskich na konkur­
sach muzycznych:

A  w*ęc na wszechświatowym kon­
kursie skrzypcowym w BrukssM zno­
wu pierwsze nagrody wzięli ćydri 
Zestawmy ten fakt s rezultatami do­
tychczasowych konkursów chopinow- 
skich i konkursów Wieniawskiego w

Nie b -dziemy tn także, naturalni^ 
dowodzili, jak wielkie skarby wnieśli 
żydowscy komnozyt-wzy muzyku 
Nazwwka Mencelsohn, Meerbei, O- 
fenbach, Rubiiisztajn, Goldmark, W ie­
niawski i Ipszrze i jeszcze mówią • 
tym zupełnie dosyć.

A  w ęc również W ieniawski. A  
przecież wiadomo, żt miał on pe­
wien związek z niektóremt kon* 
kur sam,.

Mądrej g łow ie dość po słowie.

ZiKm eany orcces w Sątil
w  z w ;ą z k u  z  s f e r ą  Pir y f t w r c z o w e j
N O W I S4CZ, 7. 4. (te l. wŁJ 

Na wokandzie tutejszego Sądu O' 
kręgowego znalazła się sprawa 
n iejak iej Sali Reicherowej, żony 
m iejscowego kupca, oskarżonej c 
złożenie fa łszyw ych  zeznań.

Sprawa ta stanowi swojego ro­
dzaju rensację, z uwagi na to, że 
w iąże się o ra  ściśle z a ferą  ś. p. 
Parylewiczow-ej j dotyczy jednej z 
nielicznych skutecznych interwen 
c ji nieboszczki. F rzeb ieg  sprawy 
jest następujący.

W  czasie rew iz ji u ś p. F a ry lf 
r iczcw ej znaleziono list cd Rei 
cherowej, w którym ta ostatnia 
prosi o zaprntegowanie swego sy 
na do kla3y 7-eJ Ii-g o  gimnazjum 
w Nowym Se ozu, ponieważ kura

W K3ASMMSTAWIF
zaprenumerować „A  B C " można 

U p Wandy Ktdnwej 

(A gen c ja  G azet)

torium krakowskie odmówiło 
przyjęcia  chłopca, z  powodu prze 
kroczenia wieku.

P-zesłuchana w  tej sprawie Rei 
cherowa zeznała, że istotn ie zwra 
cala się z taka prośbą do ś, p Pa  
ryiew iczoT.ej, ale syn Jej nie zo­
stał p rzyjęty do gimnazjum.

Tymczasem wywiad, przeprowa 
dzony w Nowym  Sączu- s tw ier­
dził, że Arona Reichora, przyjęto 
do 7-ej klasy gimnazjalnej'.

Prokurator pociągnął wobec te 
go do odpowiedzialność? Reichero 
wą za fa łszyw e zeznania, tern- 
bardziej, że widoczne się stało,, i i  
R dcherow a chciała przem ilczeć 
fakt skutecznej in terw encji Pary* 
le w ieżowej.

Na rozpraw ie oskarżona wypa­
rła się autorstwa łistu, sad w ię t  
pobrał od n ie j próbę pisma 1 po­
stanowił przeprowadzić eksperty­
zę g ra fo leg iczna  Rozprawę odro 
cznno, aż do cz-asu w yd «n ia  orze­
czenia przez biegłych gra fo logów .
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Rb] ftio p r z e s M fi)  i r.ętza dla icM iM
Obecnie komuna przestępców 

w  iio lszew ii ma cztery tysiące 
członków, z których około tysiąc 
pręćset odbvwa eszcze karę, inni 
zaś są już zasadniczo wolni. Do­
dajmy do nich .około trzech ty­
sięcy . jakby to oicreślić... trzy ty­
siące stałych „g o ś c i" : kobiety, 
matki, dzieci i otrzym am y w su­
m ie całą ludność tej m iejscowo­
ści.

Specjalnie „zasłużeni**
N ic  nie odróżnia tych... (n ie  

znajduję doprawdy innego słow a) 
.tych gości od prawdziwych prze 

stępców, zamieszkujących przy­
musowo Bolszewo. T e  same ubra­
nia, te same kolory, takie oame 
uśmiechy. W szyscy spraw iają wra 
żem e jednakowo szczęśliwych. 
Staram się rozpoznaj p rosty tu t­
k i: to niemożliwe.

—  N ie  przy jm u jem y wszystkich 
—  objaśnia mi P iczugm . —  T y l ^  
takie, które m ają za sobą specjal­
ne przew inienia. Naprzykład spe­
cja listk i od roronień, albo ra jfu r ­
ki

Takie, które po prostu żebrzą, 
na „ r a j"  w  bolszew ii nie zasługu­
ją W ysyła  się je  do prac przy ka­
nale, albo do kopania lodu nad 
brzegami Ooi. Powtarzam , w Bol- 
ezew ie nie przyjm u je się byle ko­
go.

Wzniosłość czy głupota?
W  miarę, jak  < dslariano mi 

prawdziwe oblicze ra ju  przestęp­
ców, podziw' mój rozrastał się do 
rozm iarów zdumieni?, gran iczą­
cego z przerażeniem . W szystko to 
dzieje się na pograniczu wznio­
słości i to łsto jowskiej nieżycio­
wej naiwności.

Ponieważ kurs wychowczy usta­
lony jest w  komunie na trzy lata, 
przestępcy skazani na 10 la t zw al­
niani są w  36-t>m miesiącu odsia­
dywania kary, chociażby nawet 
zyskiwali w  ten sposób siedem lat, 
Opuszczają Bolszewo z książecz­
k ą  oszczędnościową, doLrym świa 
dectwem  i normalnym dowodem 
osobistym.

-—  A le  zapewne po trzech la­
tach nie zam ienili się jeszcze w 
potulne baranki? —  w yauwam 
swoje objekeje

—  To prawda — przyznaje mój 
przewodnik —  takich niepopraw­
nych odsyła się gdzie indziej, 
gdzie w dalszym ciągu muszą od­
bywać swoją karę. Sami są so­
bie w inni.

Spacerujemy nad małym jezio­
rem, wsłuchani w  szmer drzew  i 
szum fa l. Zatrzymujemy się na 
chw ilę odpoczynku w  przystani, 
w  której odpoczywał Lenin, po­
w raca jąc z wygnania. Bardzo 
przyjemne m iejsce.

—  Jakiż postęp od tych cza­
sów ! —  wykrzykuję z zachwy­
tem, opow iadając mi o przeszło­
ści mój towarzysz.

N edora\dy i spryCa^ze
Postęp jes t rzerzyw :śnie W  

zdumieniu przyglądam  sję w ielu  
wspaniałym  rzeczom ; kazą mi 
podziw iać klasy „R ab faku " (szko

ły  robotn iczej), laboratoria fizy-| 
ki i b io logii znakomicie urządzo­
ne, specjalne sale —  pracownie 
malarskie, sale muzyki. N iedora j 
dy z pośród przestępców muszą 
ślęczyć i wyślepiać oczy rad*- 
dziurkami, wykluwanym i w  bu­
tach i ścierać sobie skórę przy 
pleceniu strun do rakiet. Spry­
ciarze d js ta ją  takie same wyna­
grodzen ie za ezaa spędzony na 
malowaniu jak iegoś obrazka, al­
bo na mieszaniu chem ikalij w  
retortach „S tud ia " zwalniają 
ich od pracj w  warsztatach.

Mzłłeftstwa przestępców
W ięzien ia  w  dosłownym tego 

słowa znaczeniu nie ma. N ik t nie 
kradnie w  Bolszew ie, każdemu 
tu jes t za dobrze, ażeby chciał 
ściągnąć na siebie jakieś niepo­
wodzenie. N ie  ma rówm eż prze­
stępstw natury m oralnej, ani 
złych obyczajów . Ci, co się ko­
chają, żenią 3i£. Robi się to w  
tempie przyśpieszonym Po roku 
pobytu w Bolszewie, aresztowa­
ny, który się dobrze prowadził,

może pojąć za żonę każdą osobę, 
która mu się podoba Inną skaza­
ną, przebywającą nadal w  Bol­
szew ie po odbyciu kary, siostrę 
któregoś z towarzyszy, albo jaką 
kolw iek młodą dziewczynę z ze­
wnątrz, która na pewno z naj­
większą radością zgodzi się na za 
m ieszkanie w miłym domku na 
wsi, dotąd borykając się z trud­
nościami mieszkaniowymi w  Mo­
skwie.

żony niektórych przestępców 
m ieszkają jednak nadal w  m.e- 
ście, gdzie zatrzymuje je  praca. 
A le  pod koniec dnia, albo w  szó­
stym dniu tygodnia, w  sowiecką 
niedzielę, z jaw ia ją  się w  Bolsze­
w ie, które przeistacza się w tedy 
w  w ie lk i park, rozbrzm iewający 
radosnym, głosami, pełen czu­
łych par i wózków z dziećmi.

Eleganckie u kr e 
i sa ony frvz’ersk'e

Byłem  nawet w  kaw iarni, któ­
ra otwarta jest do północy'. E le­
gancka. prav dziwa k a w a m i a, 
jakiej nie m ają nawet najw.ęk-
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Z okazji koronacji króla Jerzego VI, dla pań wymyślono specjalne pod­
nóżki, dzięki któ.ym nawet te osoty, które będą znajdować s:ę daleko od 

orszaku koronacyjnego, będą mogli widzieć pocnod.

B ? r f o  z  g o ł ę b i e m
dla k r ó la  z n g .e ls k le g o

W dniu koronacji arcybiskup 
Canterbury w ręczy  królow i Je­
rzemu V I  berło, opatrzone u góry  
wizerunkiem  gołębia. Ten ?ołab 
ma być symbolem Ducha Święte­
go, który kierować pow in im  
wszystkim i postępkami króla.

W ręcza jąc to berło, arcybiskup 
tym i słowy przem ówi do swego 
monarchy

* „Bądź m iłosierny, ale bez sła­

bości; bądź spraw iedliwy, lecz 
nie zapominaj o m iłosierdziu ".

„K a rz  złych, popieraj i broń 
■ spraw iedliwych i prowadź cały 
naród drogą w łaściw ą".

Berło, m ające 115 centymetrów 
długości, będzie całe ze złota, za­
kończone krzyżem, n »  którym  właś 
nie siedzieć bedzie ów  gołąb z 
b ia łe j emalii, z rozpostartym i 
skrzydłami. Oczy, dziób i łapy go ­
łęb ia są ze złota.

sze m iasta rosyjskie. Zaprowa­
dzono mnie potem do fryz jera , 
gdzie uw ija  się dziesięciu chłop 
ców w  mepokolanych bluzach, a 
lśniące kaski do trw a łe j ondula­
cji czekaJą na klientki. N aw et w 
Moskwie nie ma tak wspaniałych 
salonów fryzjersk ich  Kobiety z 
okolic Bolszewa w  długich kolej­
kach oczekują na ondulację w  
zakla lach fry z je i skich tego no­
woczesnego miejsca „zesłan ia".

Skazańcy na ur.opłe
Zdumienie m oje wzrc sio do 

najwyższych granic, kiedy zoba­
czyłem wesołą grupkę skazań­
ców, oddalającą się ze śpiewem 
przez główną ulicę.

—  Gdzie oni idą? —  spytałem.
—  Do Moskwy —  odpowiedział 

mi P iczugin  najnaturaln iejszym  
w św iecie tonem —  Mają unop 
24-goazinny.

Zrozumiałem teraz dopiero, 
skad w zię li się ci skazańcy, któ­
rych mi pokazywano w  Teatrze 
W ielk im  P rzysz li sobie po pro­
stu z Bolszewa. M ój poeta z ta­
tuowanymi rękami patrzył na od 
dalających się z pewną wyższo­
ścią, jak  stapy żołn ierz na re­
krutów.

Życie z atrakcjami
—  N ie  rozumiem ich zupełnie. 

Baw iliśm y się lepiej tutaj, n iż w  
Moskwie. Dziś wiuczór będziemy 
mieć ba l: bardzo sjunpatyczni
towarzysze przyjdą do nas z  oko­
lic. Jest rów nież w  klubre zaora­
nie dysKusyjne i w kinie wspa­
niały kolorowy film . Jutro mecz 
footbalowy. Z jadą się pełne auto­
busy ze wszystkicn stron. I  za 
dwa tygodnie, kiedy wróci nasz 
ja zz  urządzimy w ielk i festyn. W  
chw ili obecnej są teraz na od- 
jazdach. Każdy z nas ma prawo 
dc urlopu od 15 dni do miesiąca. 
Nasi muzycy , wykorzystali ten 
czas, ażeby grać na plaży.

P iczugin  pokazuje mi ich fo ­
togra fię , którą oi rzymał nie daw­
no. S :edzą na tarasie oplecionym 
Kwiatami, ubrani na biało, jaK 
w  Cannes. Przyglądam  się do­
brze, aby potem móc poznać ich, 
kiedy zobaczę tę sama fo togra f-ę  
w  jak ie jś  propagandowej broszu­
rze z podpisem: „M łodzi stacha­
nowcy na wypoczynku nad M o­
rzem Czarnym ".

O kłam stwa! K łam stw a!
Odeszła mi wszystka ochota do 

śmiechu. N ie  byłem ju ż  usposo­
biony dc zachwytów.

Z fcłową nisko zw ie-zoną w ra 
całem pełen wewnętrznych roz­
terek na początek miasta, gdzie 
zostawiłem  mój samochód N a­
g le  spostrzegłem barierę, leżącą 
w poprzek drogi. ;

—  A  jednak —  zatrium fowa­
łem —  m e wychodzicie swobod­
nie, ; ile  razy wam sie podoba. 
A le  poeta zawsze uśmiechnięty 
w yprow adził mnie z błędu:

—  Bariera nie jest d la  nas. 
Położono ją  dlatego, aby utrud­
niała w ejście do Bolazewa tury­
stom

Pod oslrym kątem

i  a r a d n ik  s k u l i m y
Przeglądam różne pisma i 

wszędzie widzę różne „Dobre 
rady pani Sary", „Poradnik 
wuja Ględoły" i t. p. W obec 
tegn postanowiłem wprowa­
dzić tę nowość również i do 
„A B C " i co czwartek będę u- 
dzielał rad P. T. Czytelnikom. 
Rady będą udzielane zbiorowo 
i indywidualnie. Kogo wiec 
gn ecie jakieś większe zmar­
twienie, niech z butelką „czys­
te j“ (jako honorarium)  przy­
chodzi do mnie jak w dym.

Pragrąc wzbudzić jak naj­
większe zaufanie, w przeci­
wieństwie do wyżej wymienio­
nych doradców , postanawiam 
przedstawić się Czytelnikom: 
a więc wzrost wystarczający 
na własne potrzeby, o ile cho­
dź o nogi. to wprawdzie jed- 
na jest krótsza, ale druga za to 
dłuższa, więc się to wyróumu- 

i je. Najważniejsze — to nos 
Nos mam bardzo dziwny, na 
przykład wcale nie czuję ozo­
nu, a przeciwnie zupełnie inny 
zapach.

Teraz o ile chodzi o przy- 
nioty moralne, to przede 

1wszystkim cechuje mnie wiel­
ce. łagodność i dobrotliwość. 

Gdy na przykład chciałem  
przerobić swego kundla na ra­
sowego Anglika i  obciąć mu o- 
gon, to żeby biedne stworzenie 
przyzwyczaić do braku tej 
pięknej ozdoby, obcinałem co­
dziennie po małym kawałku. 
Niestety, psisko tak się zmar­

twiło, że po paru dniach zde- 
chla.

Drugą cechą charakteru mo­
jego jest zmysł poarożniczy. 
Mając zaledwie 17 lat, zdąży' 
tern objechać prawie wszyst­
kie gimnazja stołeczne i więk­
szość prowincjonalnych, W  
wieku nieco późniejszym po­
dróżowałem po barach. Znany 
jest mi zarówno ..AGas", „M i­
chalikowa Jama", jak i słynna 
poznańska knajpu „Pod ló -m c  
Półkulam i", nazwana tak w 
celu uczczenia 8 córek właści­
ciela. Podróżowałem również f 
po Polesiu, aczkolwiek tam ba­
rów me zwiedzałem. Gościnny 
bowiem amfitrion, p. wojewo­
da, zapewnił m i luksusowy 
wikt i utrzymanie za 28 groszy 
dziennie.

O ile chodzi o naukę, to v - 
ważam, że należy studiować 
przede wszystkim życie Wszysł 
ko inne to głupstwo A najważ­
niejszą znowu w życiu zasadą 
jest zachować stale dobry hu­
m or i pogodę. Ja jestem zaw­
sze wesoły i pogoanu. co może 
się wydawać tym bardziej nie­
prawdopodobne, że... mum 
żonę.

Uważam, że te kilka in for­
macji dostatecznie zachęcą 
Czytelników, by korzystali s 
moich światłych rad, a więc w 
przyszły czwartek start „Po­
radnika skutecznego".

B. REZA

MowGuesna Fncykfopsdia Ilustrowana
w  j s d n y m  ło m ie

Już z pierwszych zerzytów nowo­
czesnej encyklopedii M. Arcta, wi­
dać, ie  wwróżnia się ona korzyst­
nie pod wieloma względami Prze­
de wszystkim podkreślono polskość 
encyklopedii, tak opracowując te 
maty, by o dziedzinach i sprrwach 
obcych dawać tylko to cc jest najnie­
zbędniejsze w  tego rodzaju wydaw­
nictwach, a zaznaczając szeroko i 
szczegółowo sprawy dotyczące po- 
*szeb oolskich. 

j 1 *ak naprzyklid w uziale literatury 
i polskie i ogólnej, podano przegląd 
kierunków literackich naszych i ob- 

1 cyih. |
1 Dział historii opracowany od zara •, 
nia dziejów po prze7 wszystkie epoki, 

spe». ajnym nacisk em na synchro- : 
nirację i związki z aidualnością. Dze- 

j je Polski po\. aktowa no syntetycznie, 
i Z postaci obcych omówiono najob- - 
szermej te, które można rozpatrywać 
pou l.ątem widzenia zainteresowań 
Polski,

W językoznawstwie pouzielonu gn  , 
py jęzvkowe 1 ich związki, w polskim,1 
uw Eelędniając słowotw órstwo, skład­
nię, pisou r ię.

W  „K sążct’ ł „Piśmie” podkreślo­
no zasięg kultury polskiej za g-anicą. 
Wojskowość opracowana historycznie 
i współcześnie. Artykuły > wodzach, 
armiach polskich walkach niepodleg­
łościowych, wojnie światowej pod ką­
tem widzenia wyników i zmiar świato 
wych, o uzbrojeniu, sprzęcie wojen­
nym i fortyfiicacji —  są pisane treści­
wie i fachowo.

Kwestie gospodarcze objaśniane 
biorąc r ° d  u w a g ę  ich zależność od 
spraw Polski, czego dowodem są cho­
ciażby wvkiesy statystyczne.

Są wykresy ilustruj ęce bez.obocie, 
Budownictwo, hutrO i o, kolejnictw o 
śu :atowe leśnictwo •■ybołóstwo, spót 
dzielczośc, targi, ubój zwierząt Ic- 
śnycn, dziec zicźnosć i t. p.

Prócz a 'brze opiacowanych wykre­
sów znajdują się w Encyklopedii arty 
stycznie wykonane, barw rt taH<ce, w 
których pokazano między in. ma­

larstwo polskie historyczne i współ­
czesne, m»iarstwo religijne, malarstwo 
obce, kościoły polskie, król iw poh 
skich. graf kę polską, karty historyce 
re, ordery polskie i obce rzeźbę pol­
ską historyczną i nowoczesną, rzeźbę 
obcą, stroje pilskie, stroje historyczne, 
armia (odznaki), autogiafy, bandery, 
budownictwo nowoczesne, drzeworyt 
polski i obcy, *aunę Afryki, Ameryki, 
Azji Austra Europy i t. d.

Pormmo, że niektórym sprawom np. 
filozofii —  udzielono w Encyklopedii -  
mnei miejsca, cc jest zresztą zro?Ue,13 
miah —  Diorąc pod uwagę, ie  jest i* 
ona jednotomowa, chociaż nawet hu­
manistyce 1 technice n'« poświęcono 
tyle uwagi, co w innych encyklope­
diach — maż a nie ir iec o to preten­
sji do redakcji, gdyż za_ to daje ona 
wyczerpujące wiadomości o zagadn e- 
niach dnia dzisiejszego, l to przecież 
było głównym zadaniem Nowoczesnej 
Encyklopedii.

Encyklopedia M. Arcta, w którą 
włożono bardzo wiele twórczego wy­
siłku naukowego i artystycznego —  
powinna znaleźć odpowiedni oddźwięk 
w  społeczeństwie.

W ędzynarodowy 
Kongres

filozofii prawa
W  Rzym ie otw arty został uro­

czyście in - i  kongres M iędzynaro­
dowego Instytutu F ilo zo fii P ra­
wa i Socjo logii. W kongresie b io­
rą udział wybitni przeustaw ieiele 
nauk prawa z całego Świata Za­
sadniczym tematem obrad kon­
gresu jest „ce l praw a", i Przem ó­
w ien ie inauguracyjne wygłosi w ło 
ski m inister Spraw iedliwości Sol- 
mi.

JACEK BRZEZINA * 49)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Good, agent Intelligence Service, na rozka_ z Londynu prze­
dostaje się z Rosji dc Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an 
gielskiej Służby w j w.adowczej.

Wślad za nim G. P U. wysyła swcich wywiadcwcóvs żyda 
Einhorna, „Wanię" i genialnego agenta Nr. 103, którego do.ąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy. ^

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attache po=e!stwa an- 
gieisk ;go, Dżawachowa i Sultanowa. Ponadto z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka I. S., zlomwtosa Joan, która grając rolę 
zon., Gooda, ma ułatwić mu prace.

Good organizuje wyprawę do Baku w ceiu zniszczenia so- 
wieckich źródeł nafty. W lesie gran cznym przekradające się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z Której żywcem uchodzi ty'ko 
kilku ludzi. Gmie m. in. Sułtanów, jest tn robota jgenta Nr. lu3- 
Kto nim jest? Joan przedstawia Goodcwi dwie mozkwości- świeżo 
przybyłego do Teheranu Anglika Freddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonie N'kolewą .z która utrzymuje stosunki towarzyskie Good w 
łańcuchu swych działań zamierza wycieczkę do Meszedu.

W j soki Pers ubrany bez zarzutu, o sumiastych blonć wą- 
sach t fantazją zakręconych, niebieskich oczach i jędrnej, 
świeżej cerze, świadczył wyraźnie o aryjskim pochodzeniu 
Farsów.

—  W itam miłych gości! —  zwrócił się do wysiadających 
z ^m ochodu w wytwornt < francuszczvźnie. —  A stulżD gę­
bę, bawmde jeden! — zawołał żartobliwie do rycSącego ciągle 
niedźwiedzia. Ten ząm ilU  natychmiast, lec# nie zlazł z drą- I

ga. z ciekawością przypatrując się małym" oczkami przy­
byłym.

♦* #
—  A  więc, moi panowie — zwrócił się Hussein Zade do 

swoich gości, gdy po obfitej kolacji zasiedli nad szklankami 
whisky, w przytulnym gabinecie —  za godzinę wyruszamy, 
trzeba wiec umówić wszystkie szczegóły.

—  Czy aby jest Dan pewny zwierzyny? -  spytał Frather.
— W  stu procentach. Tygrysa wytropili moi lud/{e jeszcze 

tydzień temu. Zagryzł na pastwisku kilkanaście baranów 
Dwa dni temu mój leśniczy odkrył legowisko bestii * Sprawa 
jest wręe zupełnie prosta. Chodzi tylko o to, żeby przez nieo­
strożność nie popsuć czegoś. —  Wyciągnął * k iszen i kawa­
łek papieru z narysowanym na nim planem. — Tu aj jest 
szkic polany, na której urządziliśmy pułapkę. W  środku bę­
dzie strł przymocowany do drąga baran, wokoło, ne drze­
wach. znajduje się już pięć stanowisk przygotowanych dla 
strzelców. Zaczjnam od pierwszego, najdalej od środka pola­
ny położonego: tędy prawdopodobnie tygrys będzie uciekać, 
jeżeli mu się uda, naturalnie! Tu stanę ja. Stanowisko dru­
gie obejmie pan Frather. Jest pan najlepszym z nas strzel­
cem i z tego miejsca będzie pan miał wspaniały strzał do 
zwderza. Stanow’"sko trzecie ofiarowuję panu Goodowr Naj­
ciekawsze miejsce. Pod drzewem, na którym będzie pan urzę­
dował, biegnie ścieżka, którą tygrys przj-jdzie. Stanowisko 
czv.artp, naprzeciwko pana Gooda, zajmie Igor Dżawachow, 
stanowisko piąte — pan Dowmng. — Spojrzą! po obecnych.— 
Zgadzają się panowie z mmm planem?

Skinęli w milczen;u głowami
—  Każdemu z panów daję do pomory iednego sfrzelca. 

W ięcej miejsca na platformach nie ma. Sądzę, że we dwóch 
da sobie każdy radę. Proszę tylko pamiętać, ie  upadek

z drzewsi pociąga za soba nrawut w stu procentach śmierć. 
Tygrys nie żartuje! -

—  Miał pan już taki wypadek? —  spytał Freddie.
—  Owszem. Dwa razy. Oba skończyły się śmiertelnie. T y ­

grysów w zasadzie jest tutaj mało, wyginęły prawie zupełnie, 
lecz te, co pozostały, nie grzeszą miękką skórą, ani małymi 
kłami —  wskazał na wiszącą nad kominkiem wspaniałą Drę- 
gowaną skórę, — Ta nestia miała już na sumieniu piętnastu 
ludzi, nim ją wreszcie moja kula dosięgła. W  moich oczach 
rozszarpała ednego z leśniczych.

Oczy obecnych z szacunkiem spojrzały na biały rząd kłów 
króla dżungli.

—  Ładne bydlę — mruknął Freddie. — W  Indiach polo­
wałem na nie na słoniach, Niezbyt było to bezpieczne.

—  Pan już polował na tygrysy? — spytał gospodarz, pa­
trząc podejrzliwie na Freddiego

—  Owszem Zdarzyło mf się nawet, że mój przyjaciel, 
siedzący na sfanowdsku naprzeciw mnie, o mało nie wwpra- 
wił mnie na łono Abrahama, wziąwszy moją maiynarkę za 
skórę tygrysa. i

Zapanowało przykre milczenie. Jeden Good nie zwrócił 
na me uwagi, przyglądając się od pewnego czasu loan Sie­
działa nie biorąc udziału w rozmowie, dzianie blada i nie­
spokojna Miała zostać w domu, gdyż nikt nie zgodził się na 
to, by szła na polowanie. Czego wdęc się bała?

Na progu ukazała się rosłe postać leśnie :ego.
—  Hazer? *) — spytał Hussein Zade.
—  Bale. A gh a !** )
—  Proszę panów, wyruszamy. D»*oga przed nami dosyd * 

ciężka, jednak za godzinę powinniśmy być na miejscu.

* )  Gotowe?
**) Tak, paniel (D . e. n.£.
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Jutro św M arii

LEI NI; O r  8-c} „Jutu
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TEa TF WIELKI: Występ Lucicnnej 
Boyer. W  piątek „Noc w Wenecji” .

t e a t r  NARODOWY Dziś ore-l 
„HOrsztyńskiego" z Solskim

węgrzynem 
TEATR POLSKI* o  g. 8-e, „Pyg

„ TEA1R 
niedzieia".
„  T e a t r  M AŁY: o  g. 8-e] „U to  w 
Nohan*” .

TEATR NOW Y: Dzii premiera 
Weaii p. t. „Nagrodu literacka" , 

TEATR te n e U M : O g. 8-ej „Lu­
dzi* na krze” .

TEATR KAMERALNY: „Małżeń­
stwo"

TEA -R  MALICKIEJ: O g 8-ej „Za­
miesza

TE ATR  ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49). j  z 8.15 świetna 
„Wesoły Emir. Ligi ważne 

T E A tR  „h 13* (Śniadeckich 5) i 
„Taniec szczęścia” .

TEATR 13 RZELÓW (Cafe Club): 
Ostatnie przedstawienia ..bzopKi Poli­
tyczne 1937” Karpińskiego i Minkie­
wicza Codziennie l przedstawienie o 
8.15.

TE ATR  W IE LK A  REM IA (K a ­
rów* ■ „V  ■ n«:nni parada gwiazd” , 

T E *TR  POWSZECHNY tOtwotka 
3 ): O g  7 „Tróina hultajska".

CYRK: ,r g 8,'5 i 939 dalszy Cięg 
walk zapaśniczych,

monnclMk e 
piwo marcowe

f  M f l i f i ł A l t ”  w ' « ( ™  s t r z e d a l  |  V  i ł a e t l

M  U f l l Ł :  *  w a r s z a w ę !  H S S S f f l J i *

winiarnia ] P A M IfT A J
O BEZROBC TNYCH 

NARODOWCACH

Suknie dla HoEr p re s e s *1 za ą d ze  sp o łe czn e

„Dzrfłslnośf społeczna” baronówny Korff
w  sto w a rzysze n iu  „D s m  Pracy”

Kurator zawieszonego s.owarzy- 
szonia p. n.; Dom Pracy p. w. Sw. 
Wincentego a Paulo z dniem i kwiet­
nia działa jańo likwidator organiza­
cji. V. toku badania stanu jospodar 
Ki stowarzyszenia stwierdzono, ze 
kierownictw o organizacji czerpało 
dochody z nied izwolonycł1 źródeł, 
Między innymi pob.erano pien.ądze 
na ogłoszenia do wydawnictw orga­
nizacyjnych „Echo Prący* i „Infor 
niator Społeczny” , które sit wogóle 
nie ukazały w  druku. Organizowana 
dorywcze imprezy dancuigowe, zaś 
z dochodów płynących z tego źrudla 
wogóle się nie r łzliczanc Zaciągn- 
no pożyczki gotówkowe od osób pry­
watnych i członków, których nk 
zwracano, a które stopniały w  kie­
szeniach zarządu. Handlowano ou- 
padkamL posługując się żydowskimi 
pośrednika ni. którym płacono wyso­
kie prowizje, pośredniczono w sprze­
daży mydła l-my „Piast" i t  d. ,

Ogólną de totalność stowarzyszenia 
komeaia| w raporcie ziozon m władzom kura­

tor określił jako „wysoce nieetycz­

ną” . Jedra z komisji rewizyjnych 
stawiając wniosek v  swoim sprawo­
zdaniu o nie udzielanie zaiządowl ab­
solutorium wystąpiła z wnioskiem o 
skierowanie sprawy do prosuratora. 
stwierdzone zostały fałszerstwa w 
książkach kasowych i dziennikach 
buchalteryjnych. zaś dowody kasowe 
nie zgodt.e ze stanem yydatkow zo­
stały zniszczone. Baronówna I. Korft 
pożyczała prywatnie rzekomo na r-k 
rtowarzyszenia różne sumy od swo­
ich posługacze!, i hmych znajomych, 
zaś długami mclązono stowarzysze­
nie. Jak wyglądał: gospodarka sto­

warzyszenia świadczy fakt, ze baro­
nówna 1. Korff, stalując dla siebie 
suknie I różne ubrania Kazała za to 
piacie stowarzyszeniu.

W spLsie nieruchomości figuruje 
samochód-autobu wattości 8 tys. zi„ 
który rzekomo m° się znaic-ować w 
Radomiu. Autobus en nabyto na 
spłaty od Józeta konta, brata barc 
nówny- Autobus ten jednak stanowi 
własność Korifa, ponieważ nie zos.a- 
la mu rzekomo wplacoo; cala należ­
ność. Poza tym stwierdzono b-ak
szeregu książek 
kasowych.

,uchalteryjnych 1

Zdtrudmanie obcokrajawow
w  p rz e m y ś le  chem icznym

iest groźna d la bezp eczeństwa Państwa
W  dniach 4  i 5 kw utn ia  odbył 

się w "Wf.rsaawio trzeci Z jazd 
Związku Chemików Polskich. Na 
plenarnych obradach poza spra- 
woiaianiami zarządu za ubiegłą 
kadencję wygłoszono ezereg re­
feratów  ujmujących najistotniej­
sze zagadnienia zawodowe che­
mików

W  drugim dniu zjazdu przyjęto 
wniosek w  spraw ie zatrudcier a 
w  przem yśle obcokrajowców. Od­
powiednia uch wata brzm i:

„Zjazd delegatów st? lenka J®** 
iewan., godny taki a “Łi eala *

przemyśle chemicznym chemików 
obcoKrajowców, w szczególności 
na śląski i na Pomorzu gdzie za- 
trudnlan e oocokralowców sięga 
niepokojących rozmiarów. ,

W  związku 7 tym -jazd 'elega 
tow wyraża opinię ze ten *ian jest 
■zkodliwy dla najżywotniejsz; ch 

interesów Państwa, w szczególności 
diu bezpieczeństwu i obrony gra­
nic."

W śród innych uchwał Zjazdu 
trzeba poaKrtśiić uchwałę w  spra 
w ie niedostatecznego zatrudnia­
nia chemików w  przygotowaniach 
O. P. L. G.

P f  L T h  •  K O S T I U f f i Y » S U K N I E  h  J .  S K W A R A  •* WIELKA 2

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „A B C ”  można 

a  p. Szadkowskiej 

(kiopk gazetow y!

HEBLE gwarantowane na dogodnych W a r u n k i  i 
poleca stolarz «J ih  R Y B A R C ^ Y  K  
M  s r s i  i i l k n W S  K i  1 3  S  w podwórzu

Udz-ał nauczycieli z  emigracji
w pielgrzymce do Częstochowy

HILIPSROI\ytijxc*v U u i
IZ WTPOSA£ENIEV.l 

rDTT^CHĆZAE NIESPOTYKANYM I

ii

X  A  Z) 3 O
Czwartek, 8 kwietnia

W dniu 1 kwietnia b. r. na pos.e- 
Idzeniu Sekretariatu Nauczycielskiej 
[Pielgrzymki n« Jasną Górę, puyjęto 
Ido wiauomości skład 19 Komitetów 
| diecezjalnych.

Niektóre Komitety już zaczynają 
I pracę według ustalonego programu, 
tworząc Komitety powiatowe, a 

| jdzie należy i parafialne.
Podkreślono (akt iz niemal we 

[wszystkich Komitetach wszystkie

grupy nauczycielskie są reprezento. 
v anę bez względu na przynależność 
organizacyjną.

Stwierdzono też, te zai: teresowa- 
nie zaczyna się budzić nie łylko w 
kraju, lecz nap!vwaja zapytania z po­
za kordonu od Polakóy nauczyceli. 
którzy chcą przyłączyć się do wspól­
nego hołdu polskiego nauczycielstwa 
Ki iłowej Polski.

Kronika prowincjonalna

®Ac Piesr „Kieoy ranre wstają zo- 
rse“« —33 Gimnastyka, o .50 Muzy.;a 
'płyiyT, 7,25 „Por* nformacji” , 7.30 
Mu*yka tp łyb ), b.OC Audycja dla 
'**<• 11.30 Poranek muzyczny dla
™tate!ezy szkó* powszechnych „W io 
f^ J ^ -n - ity c e  ' (z  ł Og.ó),
rn  n  W  CMSU ' ht-ina! z hrako- 

Koncert orkiesfy Tadeusz'- 
( «  Lwowa), 12.50 

ć r  iOdzfeż °  v . ^ ;  
ności gospoaa-c ■ ] ,k Y "

dziec stare; ych, 16.35 ^ieam poiakń 
Y wykonan u chóru męskie- 17: 
sto”  j  Poznania), 17.00 „w'ósna 
niskich ludzi” — odczyt, 17.I5 M • 

kOiii Medtner Sonata na skrsype* ; 
iprteniin G-dur op 44. 17.50 o  ksiąi- 
Cf Janiny Miedz,nskiej ,.Na niemiec- 

n  froncie pracy” 18.00 Pogadanka 
aktualna, 18,10 Przemówienie pik 
^da-ia Kocura, Kierownika O ręgowe 

80 Urzęo, Y» F i P. W. — Kraków 
i ’  krakrwa), 18-15 Kcmur;ka* śmegol 
wy z Krakowa, 18,17 W.adomośdl

Pracow nicy sam orządow i
tą  eta ą zn !e5ienla pedatku  s p e c js ln e g o

Dnia t ■ ip rano na wsry»tk'ch 
zajezdniach tramwajowych w Mar 
■zswie, odbyły «ję masówki, na któ­
rych wysunięto postula* skasowania 
podaiKu upecjatnega pobieranego od, 
.półsen  prcrowniczych, oraz żąda­
nia natnry ekonomicznej w rodzaju 
bomfit ity zaliczek udzielonych pra 
cownikom miejskim przed iwiętami, 
podwyżki płac I t. p.

W związkn z masówk- m zorgani­
zowanymi w uOaZc rgulnyro remi­
zach, niektóre pociąg, tramwajowe 
wyszły na miasto z 15-to minuto? ym

opóźnieniem. W  ciągu całego dnia 6 
kwietnia analogiczne masówki odby 
waty się w głównych warsztatach 
gdzie rzucane były iperjulne odezwj 
na..oiuj4c< do solidarności.

Należy dodać, że % akcją wszczętą 
przez organizacje tramwajarzy 1 niż- 
szyci, funkcjonariusze w miejskich
solidaryzują się również Związki sa­
morządowych pracowników umysło­
wych, co by s skazywało na dłuzezy 
okres trwania różnych niespodzianek 
" i  terenie przcasiębiorstw 1 miejskich 
instytucji użyteczności publicznej.

( k O Ł f l S S I i f ł U  B K O B N C

G D Y M A
ZGON M ARYN ARZA

W  drugi dzień iw ią l W ielkitjnoty 
na płynąi ym z adyni do po-tó- A- 
-neryki Południowej trausatlani,j-ku 
,jT iłŁsW“ zmarł na atak eer&i jed-m 
z cztońkow załogi 8fi-letni Czesław 
MT ona. Zwłoki ziuarlego smioiciono 
io  wóó Oceanu Atlantyckiego.

KIELCE
MORD W  JÓZEFUMTE 

W  kolonii Józefów, gminy Zagorze, 
zostało popełnione mord' -stw > na 
osobie Gruber Ireny lat 24. Spraw­
ców mordę: stwa ujęto.

POD M ŁYŃSKIM  KOŁEM 
M e wsi Wola E okrzyclu gn***ij

Gnojno w młynie Musiała Stanisła­
wa kamień, abiiący do prz< miai, 
prosa, pękł i odłam opadł na Józef- 
Musieii który w drodze do szpitali 
'marł.

POŻ VRY
W  dniu 81 marca b. r. w kolonii 

ZaJiojnle gminy Rokitno pastw * pło 
miem padł. zabudowania Kn p Woj 
ciocht, Pałki Aleksandra i pałki Sti 
nislara, Straty w;noszą „kolo 20 
tysięcy złotych. W  dmu 3 kwietrfa 
b, r w halach targowych w Koń- 
jlach pożar zniszczył 22 sklepy - ra i 
x towarem Straty wynoszą około 40 
tysięcy złotych.

LUBLIN
i TU R YSTYK A  M LUBLiNTE ~  

W związku 1 zaliczeniem Lublina 
do miaat turystycznych, podjęto tu

M  E B  L  £

AA) bKAZJA-MEBLI
sportowe, io.25 ' Muzyka leitka J  ^  39. _  Pierwsze irócuo:
ty ), 18 50 Dogadanka aktualna, 1 
Premiera słuchowiska
P. t  „Proces Ludwika

oryginalnego 
XVI” , 19 45

■Muzyka rozrywkowa, 20.15 Koncert 
p>sw.ęony pamięci Emila Młynar- 
skiego. Transmisja z Filharmonii M’ar 
szawakiej, 22.30 Muzyka taneczna.

M’ARSZAW A II. (Mokotów)
Tau  216,8 m.

(Auayeja próbna)
. Ż3d® T* ió-30 Muzyka popularne 
1 rozrywkowa (p łyty ) Pr..£r ° -  „ „ 
zapon ledzi.

P iątek, 9 kw ietnia

6.JO Pieśń „Kiedy ranne wstają 
*orze‘-. fc-33 Gimnastyka. 6-50 Muzy­
ka (płyty 7-2? „Parę 'nformacji” . 7.50 
Afuzykt* (płyty), p.oo Audycja dia 
azkót 11-30 Auayeja dla szkól: ,Ani 
tent. w  karezmi Rzym” . U^7 Sy-j 
gnał czasu . hejrta z Krakowa. 12.03 
Wohgang Amejeusz Mozart 'płyty). 
12-5A „Ogroaek przy chacie”— Poga­
danka 1.5.00 Wiadomości gospoda ■- 
cze, 15.15 Lekki koncert popoii anio­
ny S5-55 „Jak spędzić święto” , 
f o-tłO Pogadanka społeczna. 16-15 R' Ą 
mowa z chon-mi ks. kapelana Mi­
chała Rękasa jze I wows). ló^o Or- 
kies r„ Reor. K.P.Mt' 17.00 „Lice* o-| 
8oh ik*ztaicące” _  odczyt. 17.15 Kon 
ce: solistów Maria Barówna —  fer-j 
t^iian l-ena GicraltowsUa — śp:ew.

50 tniykhpedia mówiona. 18 00 Po 
MOanKs aktualna. 18.)0 Przemów enic! 
Kierów utea Okr l  rzędu W. F. V W. 
ib • - - 18-15 Poradnik sportowy
wint w n2l ka |ekH )- 18 50 , M  
się”  _  i 9-01’ „Wypowiedzieli

19 2Ó 7 ? ,,lrta Lwowa V
19- H

wytwórnia! — Pokoje
komplety ou 80n dc 1500 zł. Oamne*y
-  Stołowe — Sypialnie —  Kiuby — 
Hokoie -  uniwersalne — kom',ino- 
wsuie. —  Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne rozptaty, —  bezpiatne porady
— Projekty „Wnętrz". Nowy świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

ELEiURYUNf PdGOTO-
U l ic  Instalacje elektryczne napra­
w i  t  wy dzwonków, przećjbki, za­
kładanie anten radiowyrh, Uskutecz­
nia natychmiast ,E1 sIKTRYK”  Mar 
szałkowska U l ,  *el. 818-80

rORu - fiAi akceporit samocho­

dowe m m h m  cliows-i 
M-'arszawa, Trębacka 10, tel, 297 91. |

Wkłady 
oszczę1ncśclow& D K O.

w marcu 1937 r.
Vf miesiącu marcu wkłady oszczęd­

nościowe, *ak również liczba oszczę­
dzających w PKO  wykazują znaczny 
wnost.

Stan wkładów zwiększył sie o 
4-020.426 zł., osiągając na dzień 31 
marca 1937 r. sumę zł. 688-620.745.

Jednocześnie ze wzrosttn wkła­
dów oszczędnościowych zwiększyła 
się w tym czasie i lic„ba oszczęaca- 
jąrych w  PKO  Vt; ciągu marca of. 
PKO wydała 51701 n iwych książe­
czek oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 31 III 1937 r. ogólną ilość 
2-416-849

szereg prac konserwatorskich, :elem prowadzenia pert-aktacji 
przyge+owania miasta do ew^mtualne s,ę na podwyżką 15 proc, 
go napływu wyc.eczen turystycznych. * ~
Organizuj' sie tu w tym celi wy-

zgodzono

sie i_  
stawę „Stary Lublin” .

Mi ostatnicn dniach zawiaza> sî  w 
I itibiinii komitet wykonawczy , „Dn 
Lublina” .

ZAMACH W POCIĄGU 
W  'pociągi- na *Ldi Rejomec— Lu- 

blir. nieznany osobnik Łramł ciężko 
nożem Edmunda Chudore? skiego 
sam « c  ws: Niedzwica pod ".-bli­
nem Napastnik wyskoczył w biegu 
z pociągu i zbiegł

O TE ĄTR  DLA LU BLINA  
M' tyci. dniach odbyła się w Lu­

blinie konferencja obywatelski w 
sprawie teatru Lublin nie poniada 
dotychczas stałego teatru —  ‘hodzi 
w,ęc o założenie tea.ru niejakiego. 
W  ostatecznym wyniku dyskusji, po­
stano? iono eaLksztal. sprawj- pi m  
kazi ć do rozoa**zer m i rozwiązania 
Lubelskiemu Związkowi Pracy Kul­
turalnej,

L W Ó W
CHÓR JUGOSŁÓM1AŃSKJ 

W E  LWOM E

ŚLĄSK
ŚMIERĆ W  KO PALN I

W  podziemiach kopalni ..Bielszowi- 
ce“  bryła węgla, kt> *a oberwała się 
zc stropu, zatiła górnika Hermana 
Wolnego.
STYPENDIUM  IM. SZYMANOW­

SKIEGO
śląskie Towarzystwo Muzyczne u- 

fundowało stppenaium im. Karolu 
Szymanowskiego dis młodego kom­
pozytora poistóegc.

CHÓR JUGOSŁOMTAŃSKI 
N A  śLA oK U

M Katowicach bawił chór fagokło- 
w ański „O b ili:” , któr? dai końce*1, 
w teatrze im Wysp uńtuuego. Po 
koncercią chór jugor, owi ański odje 
*hai do Chorzowa, gdzie dał równie-4. 
k"nce * w  sali Domu Ludowego dli 
młóci Jeży szkolnej, która szczelnie 
wypełniła saię.

WILNO
S AMOBoJSrM '0

W  majątku ^hinżank' na wileń­
szczyźnie wystrzałem z rewolweru 
pozbawiła się życia Maria Konarze?, 
skr. lai 24, córka

cte.

T, ,  . ■. -  . . , — zmarł ego przt/l
k ,ku 18ty lfen Daniela Konarzęw- 

gosłowiańsl. .Ooohc . (,hór ten zna- skicgo. Prz"czyna samobójstwa nic 
ny ,«s t w  Poiscł również i z tego, IO itał.. ustalona, 
że p-opaguje — piein nolskie na te TF AGKDIA M IŁOSNA
nemc mtędzyn - odowrm. , w»i Duszczyci powiatu moło-
KURS M EDYCYNY SPOŁECZNEJ neczonskiego r^zeprała się krwawa 

WydziaT Lekarski Uniwersytetu traKe<—  rarobczak wiejtld Stao'- 
) « na Kas:im:era* we Lwowie organi- *L w Łacnlmowicz z uciętego kz rab, 
ruje w czasie od 12 kwietnia d > 12 5,u zpttrzelił swoją namiect on i Lidię 
ęze~węa b. r. enecjalny kurs medycy- MTencel, po czym odebrał sobie y- 
n; <-f rfe--znrj W  kureie tym wezmę 
i.dział lekarze n-acujący w instytu­
cjach Ubezprieczalni Społocznej oraz 
lek wrze iriteiesująej się higieiuą pu­
bliczna

PRZENIESIEN IA  STAROSTÓW 
Dotychczasowy -larosta powiato­

wy w Jarosławiu Franciszek Prącz- 
kowski przeniesiony został na Ma- 
nowisko starosty powiatowego 
Kamionki Strumił^-ej,

Starostą powdatowym w Jarosła­
wiu m.anowaiiy został dotychczasowy 
rtar 'ta powiatowy w Zborowia, A l­
fred K oc«.

PODM'Y4KA PLAC  
V! Stryju odbyk się zebranie ro» 

botmków murarskich, którzy wysu 
nęli zadanie podwyżki płac. Po nrze-

WOŁYŃ
t  BOJ ZW IE R ZĄT 

Statystyka uboju r~ i irząt w po- 
w,ec,e dut leńskim za rok budżetowy 
1338 87 w ,-frazuje w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrost uboju świń 
i cieląt o ok 30.00vj sztuk. Nadwyź- 
ka ta zostało w  całości zużytkuwaim 

do celów eksportowych, gdvi kon- 
sumeja wewiięirzna nie wykazała 
znaczniejszych odchyleń.

WYBITE GZI BY 
N ienan , ap-awcy powvbijali szy- 

b] w oknach mieszkania lekarza po­
wiatów »go w Dubnie dr. Krajeńskie­
go, lek--za miejskiego dr. G&ldblat- 
ta, sekretarza gminy wyznanjpwej 
żydo?'skiej Berensztejna oraz w Sie­
rocińcu żydowakim r  Dubnie,

Fotele klubowe, tapczany, leżaki, o- 
Tomany, azafy najnowsze mouele. 

poljCŁ pra?< wma tapicerska Muzul- 
skl i Ciesielski Tręoacka 5, telefon 
302-59, -w podwórzu.

Firanki, storo, samouzialy regioiiaine | 
Ceny najniższe. K Staniszewski. 

Marszałkowska 79 m. 55.

MATERIAŁY BUDOWLANI:

R l I- lajtumej soltjne gotew- 
I L U Ł L  ką. ratami. ^ „ . . In ie ,  eto- 

. ° ” 7 * gabinet}. kredensy,
soary, tjpezany, otom a-» P i_co «-

Hoia |8 rSK°  ’  Upicftriki*- Wrzecion.

cble solidr- wiusnego wyrobu, go­
tówką, ratami najtaniej poleca 

Zalcrzewóki Jasna 18.

M P R I F  Wykwintne, vybór wielki 
iL L L L  poleca RAlżELlCKi. i^owy 

Sw at 3U, róg Pierackiego Okazyjne 
zam.any Koszykowa t7 podwórze.

l T A P f 7 A N Y  hlś9en'czn,“ tapicer-
iM l  Ł A H l l  I  sk!e n"Woczesne, fo 

|tele klubowe wjTÓb “ Usnj poleca 
H. Bielawski. 2ie'na 17, front.

tapicerskieTapczany
własnego wyrobu,

ka
i fagot •- _  xm ' pogaden-

z cyklu „O  jns.rumennck 'orwćstry
symfrnicznej” . 20.05 M ara " 
ra W p r  aktach H  'ć ciu obrazach) 
Rcmłjła Sistkc. w&kiegc r z V ,
U icuiego w Pr zn„niu. \V ~r y et «  
Ii-ej ok godz. 22.00 „Maria ,M«]- 
czewskiego (fragment). 22.30 Muzyka 
tŁneczna (płyty).

WARSZAWA H (Mokotów), Fam 
316,8 m. (And ;cja próbna). 13.10; 
Muzyka oopularnc i
fpiytj.-.

higieniczne, 
odśwvżanie

i mebli Pracownia Btokrstrt-Tapicsi 
|ska Marian Pliszka, Marszatkow- 
*,ka 46, tel. 701-97,

N o ż n e

T m m m  Biiuaff
S. ULSftiWSKI Koszykowa 18, 
poleca bieliznę: damską, męska,
dziecinną, pościelowa, piżamy, b li­
stonosz. i pasy brzuszne. .'!!p  'st­
oicie od ]ę i2 r. in proc rabatu dla 
okaz:ciela nin. ogłoszenia Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

Iliada

ro" ' " k”Wit PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

BETOliOWNIA „GUłKOW
Warszawm. Solec 28, tel. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki, Kręgi, Lutr. Jłn- 
py. Tralki. Wazony. Kul). Mis>k!-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Eu&caki. O- 
grodzeida betonowe pełne, ażurowe, 

Tarasy. Osadnik1 Baseny i  t. p.

.IAUKA I WYCHOWANIE
FMWPII HUUI IH I 1 8

S T U D E N T A W
wykwalifikowanvch korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poleca 
BIURO PO&iłEDNiC TW A PRACY 
przy T wle Bi atnla Por,, o S.U.J P. 
w Warszawie, Krakowskie Prze lm. 
30. Tel 2-77-02. Godziny przylęć 

codziennie 13 — 14 i 18 — J9.

Kronika poznańska
[ o d d z i a ł  „ABC” POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

t e  • m  « 7i s „  I Po naboźejistwit ks proboszcz
TEA1R WIELKI: „Carmen z Con-1 Koppe 'okonał ‘ ‘

cbitą I ’ e!aiquez.
TEATP P (>1SKI „Wiosna w do

NOWY: „Profesji pani

mm

J P O H O U E t Z N I ^
I. l t . a «  upita!* wwnnrranega w  U zina

bojarski t
prkyjnn !* |8AR5ZAŁK0WS»«il €t.modelowania, szycia wyu-

"zają irruntowni* K u r»y , ■   ■ —

aując dla Czytelniczek 'aBC . ^ -  AKUSZERKA RW IEUNiKA
"■ urzrjmujr Tanie, idziela porad.

CHM IELNA przy Mar-zalfrowskiej
1IJTERSSY H A ; ĄTK O Y/E

C -lep p-zost&iący i  jednych rękach 
)* z czterdzieści lat w aobrym 

punkue Nowego światu jest do od 
stąpienia z towarem tylko chrześci­
janinowi. Ożerty pod „Sklep c< Re­
dakcji A.B.C,

POSADY ZAOFIAROWANE

Jai. otrzymać pracę.' 2wrójić się do 
Administracji „ABC" Warazawa, 

Al. |erozolim*kie 3a Ogłoszenia o 
-oszukiwaniu. i zaid arowaniu pracy 
-nmicszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

POSADY POSZUKIWANE

|  L E K A R Z E  |

h i c i i i m V  pw-iw iumiN E K W i  mmiKMm
M i t  Przjrodolcczniczy „ w  A T U  ł t  A "  

A l. szuclta 8, u l .  938-64 
i )PP Urzędmkam ulgi— kuracje ryc. heut)

O L H f A  S^SCJALRA PRZYCH 
T L U L M  d la  C H O R Y C H

PORADNIA M'RAZ 7. rRZFśMTE- 
TLENIEM  Marszałkowska 88. 

tel. 9.00-09, 10— 1 i 8— 7.

Z N I E K S Z T A Ł C E N I A

mu” .
TEATR 

Warren*-,
k i n a

SŁONCE. „Dyplomatyczna zona” , 
\X II „Brutal*

GW IAZDA: „Będzie lepiej” .
CORSO. .Oatatn' sygnał i „M ęż­

czyźni w mebezpiecznym wieku".
'.'INO TC£ OSM Ia TOWI ,Dzi- 

I bielsze rzazy” .
RFNAISSANCF: „ i  złrny hrabia” .
ĄTOLl O: „Dama Kamcliowe” .
TĘCŻA • Wilda: ,W Z. t  nie w*-. 

lądf,H ał‘ -
WILSONA: „Wojna w królestwie 

walca*
i SFINKS: ..Uwfrs roasie” . 
i METROPOLiS: „Dama Kamtdo

OLORl A; .Skowronek” .
TĘCZA - Łazarz: „San Francisko”  

GOŚCINNY WYSTĘP 
[ CONCHITY YE tA Z^U E Z  
I Czwartkowy gościnny występ 
hisTpansk.ej śpiewaczki Conchity 
/ azquc, w  tytułowej roli operv 
(  am en”  budzi niezwykłe zamtere- 

| 3 iv, anie y- sicrach miłośników ope* 
ry. Conynitą \'ela7quez cieszy się 
cpjTu? "ajlepszt;, odtwórczyni te,i 
:>ar i opęi, wej. Concnita Veia2.quez 
wystęooy ała ostatnio w siynnei mc- 
di'deńskiej La Scali, (h ! j.
OTWARCIE AUTOM OBlIKLt TB II

w dniu i  b. m. odbyło się otwar­
cie sezojm Sportowo - Turybtyczne- 
tir- Auromot (klubu Wielkopolski. Sa- 

i moi hody w liczbie , 2. oraz 8 moto- 
* cykjj z Moto - Klubu

poświęcenia samo­
chodów i motocykli.

Następnie zebrań, udali się na śnia 
danie d « restauracji „SIwii** w Pusz 
tzykowie, gdzie zebrało się okoto 
*2Ó osób.

Wiceprezes A W, p Honorka w  
przemóW+ętju swym podkreślił roz- 
vcói Automobilklubu Wielkopolski,

Po śniadaniu odbyi się dancing to­
warzyski.

o k r a d l i  c m e n t a r z
W Ciórzc pod Żninem szajka nie­

znanych złodziei zabwła z tamtejsze­
go cmentarz- jolka nłyt z grobów, 
marmurowych krzyży ł różnych fi­
gur które załadowano na wozy i 
wywieziono w niewiadomym kierun­
ku.

"nIERC POD SAMOCHODFM
D; s xv południe na jednej z ui:c 

Pozr ar.ia dostał s.ę niięozy dwa sa­
rn ocnody m'ody rowerzysta z Muro­
wane. G^śminy, Wilhelm Stibbe. 
stibb: potrącony przez samochód 
o s ^ y  y wpadł pod samochód ue4a- 
rowy, którego koła zmiażdżyły mu 
giowę.

r k c g a l  t a n e c z n y
HARALDA KRCUZBFRGA 

eatize Vielkim odbył się w dn, 
5 b. m. reciLa* taneczny laureata fe- 
snv?lu i Im,pilskiego, Kr uitzberga. 
Ciekawe w camysłach produkcie ot 
zr »czały się trafnym uięcien- stylu, 
dużą Siłą ■ -yrazu w  momentach dra- 
matyewnyci. ą *driękiem , timpzra- 
mentc" w tańcach ludowch i grote­
skowych Doskonałość kreacji wyda- 
ie się byc owocem współpracy arty­
sty z akompaniującym mu kompozy­
torem Ui.ckensem, którego szereg

Do wspólnej i racy przyjm j fryzjer-1 (ćliirurgia kosmetyczna) 
kę na niłeszkauie Bjała, 5 a - 18 p r, j j j ^ ,  "  '

Z Moto ■ Klubu Unia1* prze- oekawych kompozycyj zolt:lo od 
, aenlowały przeć miasto udając ai< tworzonych. S’ -rnoat\-ezny gość srot- 

v  Łi-łat &  Puszczykowa na na- kał się z iwatyjnym pr yjęc em ze
1 115 4 bożenstwp, [sir my, licznie żebrem pubiicznoscL



A B C -  K O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6
Stalin zn a la zł nu w e ofiary

Szef & P. (i. na czele snMźystdai
S e n s a c y jn e  z a r z u t y  p c d  a d r e s e m  J a g o d y

M O S K W A , 6. 4. Obecny kio- 
'o w n ik  G PU , Jezow, wpadł na 
ślad o lbrzym iego rprzysiężen ia 
terorystycznego. Którego g łów ­
nym bohaterem był w  swoim cza- 
się sam Jagoda. Pełn iąc funkcje 
szefa  GPU , Jagoda m iał utrzy­
mywał* kontakt z grupą terorv- 
stów , K tó-zy wykonali setki sa­
botaży kolejowych i w  zćikładach

S z m a u p a d l a n i e
pisarzy sow.etkich

M O SK W A , 6. 4. N a  ogólnym  
moskiewskim  zebraniu p isarzy 
sow ieckich Borys P iln iak  w yra­
z ił  glęboLą skruchę z  powodu u- 
t r r y m ywania stosunków z „w ro ­
gam i narodu'* W erońskim  t Rad­
kiem, w edług wsKazań których 
napisał k ilka u tw orów  kontrrc 
w olucyjnych  i z łoży ł p rzyrzecze­
nie, t e  w ięce j grzeszyć nie bę­
dzie, ośw iadczając, h* pisze obec­
n ie  nową pow ieść „Poko len ie ". 
W  pow ieści te j P iln iak  ma na­
p raw ić  w= systkie swoje błędy po­
lityczne. *

przem ysłowych. Jagoda zaś, im 
częściej pow tarzały się te w y­
padki, z  tym  większa, energią 
przystępował do gnęb ien ia  ele­
mentów t  rocku  towr-kich, p”*zypi- 
eując im wszystk ie te  czyny K ie ­
dy zaś organa GPU wpadły na 
ślady te j akcji. Jagoda niszczył 
wszystkie dokumenty, zapewnia­
jąc  tym  samym bezkarność tero- 
r j  storn. Grupa terorystyczna, nie 
mająca nic wspólnego z -trocki­
stami, dążj ła  do obalenia Stali­
na.

Jagoda, chcąc odw rócić  podej­
rzenia, tęp ił z niesłychaną okm t 
nością komórki trockistowskie 
w  partii, zarzucając im  w szyst­
kie te zbrodnie.

Milionowa defraudacja
Ponadto Jagoda odznaczony za 

budowę kanału białomorskiego 
orderem  Lenina, pozostaje pod 
zai zutem defraudacji o lbrzym iej 
sumy, wynoszącej około m iliona 
rubli.

P ien iądz* te poszły na hulan­
ki. Jak ustalić miało dotychcza­
sowe śledztwo. Jagoaa będąc je *z

cze na stanów sku ludowego ko­
m isarza spraw wewn. korzysta! 
z kasy komisariatu, prowadząc 
rozrzutny tryb  życia.

Przed wy bor a mi w -Japonii

Rząd rozwiąże nowy parlament
Jeśli d e p u to w a n i nie z a n e c t i a j ą  o p o z y c ji

T O K IO , 6.4. M inister finansów  
Yuki ośw iadczył przedstaw icie­
lom prasy, że rząd n ie będzie dą­
ży ł do u tw orzen ia  nowego stron*

n ictw a przed w yb°ram l i n ie bę- ’ N ow e stronnictwo będzie utwo- 
dizi» się przeciw staw iał ponowne-1 rzone po wyborach i grunować 
mu w yborow i kandydatów aaw» będzie tych deputowanych. laó rzy
nych stronnictw .

91 a  w  s z v s ł k i c h  fx  o n  ł a c h
Inicjatywa w ratach ['Owstańców

G e n .  M o i a  z b l i ± a  s i ą  d o  B i l b a o

K e s u s  n i e  r e z y g n u l e
O e ie g e c ja  a Y s y ń s k a  w  G e n e w ie

L O N D Y N , 6.4. ( A T E ) . Negus 
H a ille  Seiassię zam ierza wypłać 
de legac ję  na najbliższa posiedzę* 
m e  L ig i N arodów . Negus me uda 
eię tym  razem osobiście do Gene­
w y, lecz w yśle swych przedstaw i­
c ie li. W  ten sposób zdaniem an* 
gielsk ich  kół politycznych  spra­

wa ustosunkowania się L ig i N a­
rodów do panowan,a włoskiego 
w  A b isyn ii w ejdzie w  ostre sta* 
di urn,

Uchodzi tu za p raw jop t dobne, 
że L ig a  N arodów  nie uzna peł­
nomocnictw członków delegacji 
abisyńskiej za ważne.

Ja k ia  slly w o js k o w e
d o k o n a ł y  p o d b o u  A b i s y n i ?

W  Rzym ie ogłoszono dokumen 
f y  dotyczące w łosk ie j w yp iaw y  
abisyńskiej. Z dokumentów w yn l 
ha, że na podbój A b isyn ii wysłał 
rząd  w łoski do A fry k i wschod­
n ie j olbrzym ią armię, złożoną z 
17.000 o ficerów  i 630.000 żołn ie­
rzy .

Arm ia ta  posiadała 105.790 ko 
n i 1 mułów. 484.640 karabinów, 
14.536 karabinów maszynowych, 
1.608 armat, 19.000 samochodów. 
K u ł karabinowych wysłano do

A b isyn ii 818 m ilionów  a grana­
tów  i szrapneli 4,2 m ilionów. W  
skład arm ii operacyjnej wchodzi 
ło 70.000 żołn ierzy kolorowycn.

Dzienne zużycie benzyny wyno 
siło w  czasie W ojny abisyńskiej 
300 ton. K oszty  finansow e w ło ­
skiej w ypraw y abisyńskiej są o l­
brzym ie i tym  większe, że w  cza 
sie ca łe j w o jny afrykańsk iej 
trzym ano nadto we W łoszech pod 
bronią armię, liczącą 1 m ilion 
żołn ierzy i  40.000 o ficerów .

V IT O R Ia , 6 4. Szósta dyw izja  
gen. M oli, kontynuując swą ak­
cję  w  kierunku północnym, do­
ta rła  dzis ia j do m iejscowości po­
łożonej o 10 km. od 11 u ran go któ 
ra jako w ęzeł ko le jow y lin ii B il­
bao —  E jb a r poeiada duże zna­
czenie strategiczna.

W yn ik i w alk  w czora jszych  zo­
sta ły  w  dzisie jszych  popołudnio­
w ych  godzinarh wykorzystane ja­
ko punkty podstawowe do dalszej 
o fen zyw y pomimo złe j pogody i 
gradu, padającego przez znaczną 
część dnia.

Baskow ie rzucili w  bó j d la od­
parcia  o fen zyw y bardzo poważne 
siły , wspom agane przez tanki 
pochodzenia son ieckiego. Eomi- 
mc* tego około w ieczora  powstań­
cy posunęli się naprzód tak da­
leko, iż  gołym  okiem zauważyć 
m ogli dym y fabryk Durango.

W zięc i do n iew oli Baskowie, 
zeznają, że Durango zostało nad­
zy  yczaj si n ie utortyfiKowane.

N a  u licy  wzniesiono barykady, 
które zostały za pomocą worków 
z piaskiem  zam ieniono w  małe 
forteczk i. W szystk ie dachy i  ok 
na zaopatrzono w  karabiny ma­
szynowe.

Ofensywa na GuadalaJ?ra
M A D R Y T , 6. 4. D ziś rano prze­

prow adziły  w oiska powstańcze 
dwa kontrataki, jeden  na odcin­
ku A ravaca, drugi w  okolicy Ca- 
rabanchel. Ataki te  na tra fiły  na 
zacięty opór w ojsk  rządowych.

S IG U E N ZA . 6. 4. K avas dono­
s i: W ojska powstańcze rozpoczę­
ły  w czora j na odcinku Guadala- 
jara o fensyw ę w yw iadow czą. —  
O peracje ro zgryw a ją  się m iędzy 
drogą, w iodącą do Aragonu  a do­
liną Tajuny.

Inicjztywa 
w rękach pcws'anców
N A V A L C A P N E R O , 6 4. N a  

fron c ie  Jarama wojska rządowe

przeprowadziły kilka ataków na 
pozycje powstańcze. P ierw sze na­
tarc ie  na most w  Arganda przy 
użyciu znacznych s ił i po uprzed 
nim  przygotowaniu artyleryjsk im  
załam ało się wobec silnego ogn ia 
zaporowego pow itańców .

Drugi atak skierowany na wa­
żny punkt strategiczny P ingar- 
ron był rów n ież bezskuteczny. 
O ddziały rządowe poniosły przy  
tym  bardzo dotk liw e straty.

W  dowództw ie w ojsk  rządo­
wych w idoczna jes t obaw ą że 
inicjatywa, na fron c ie  Jarama 
prze jdzie  w  ręce powstańców.

Lotn ictw o gen. Franco notuje 
stałe przybyw anie posiłków,

zm ienią swe obecne antyrządowe 
stanowisko. M in ister dodał, i j  
rząd rozw iąże nowoobrany parła* 
ment, o *le w iększość de nutowa* 
nych n ie uzna pOglądow rządu 
co do powagi sytuacji m iędzyna­
rodowej i w ew nętrznej Japonii.

Dek laracja  ta w yw oła ła  duża 
w rażetre  w e wszystkich kołach 
politycznych. Rząd polecił w szyst­
kim prefektom  roztoczyć nadzór 
nad praw idłowością wyborów , o* 
głasza jąc zarazem zakaz rozpow­
szechniania wszelkich haseł pro* 
wadzących dc rozdźwięku miedzy; 
arm ią a narodem.

P o w r ó t
z B ro-Bldż*npi

K O W N O , 6. 4. 30 żydów obywa- 
teli litewskich, którzy w yem ig ro  
wali w  swoim czasie do Bi robi- 
dżanu, w  tych dniach w róciło  da 
L ;twy. Zostali oni w ys :edleni 
przez w ładz* sowieckie jako ele­
ment w rog i dla ZSRF

K o n s o l i d a c f a  * o l  t u c z n a
(u fn o ś c i puls tle j nCz e c h o s ło w a c ji

Urzędnicy a n e  profesorowie
k o m i s a r z a m i  B r a t n ia k a  na U . J .  P .

W  Zł iązku z wiadomością podaną dą takie komplikacją nigdybym nlr 
irzez jedną z agencji, w "zasig li- zgodził Ję nawet ni zastępstwo na 

\ kwidowania Związków Narodowo- star-wrisku Kuratora Bratniej Porno* 
Radykalnych, oraz zawieszania dzla- cy‘‘. <
tajności Bratnich Pomocy, która wy- '  Jak wite widać, nadużyto nazwiska

K atastrofa sam ochodow a
1 z a b i t y ,  2 ra n n y c h

K IE L C E  6. 4. W czora j na szo­
sie pod Radomiem samochód oso­
bowy, jadący z w ie lką  szybkością 
ta uradził o słup przydrożny, fkutr 
kiem  czego jeden  z pasażerów  
Lbrsm Rosenbluro z  Radtm ia  po­

niósł śm ierć na m iejscu, dw aj zaś 
pozostali Tadeusz FalKowski i 
Tadeutr, D łużewski rów n ież z  Ra­
domia doznali bardzo ciężkich 
obra żeń-

O s t r z e ż e ń  e
W  ostatnim czasie, zwłaszcza *v 

niedziele i dru świąteczne ukazywały 
się w sprzedaży ulcznel informacyj­
na be-r /artościowe wydawnictwa) 
które kolporterzy sprzedawali jako 
rzrkamo „dodatki nadzwyczajne’ .

Wydawnictwa te~-> typu, podejm"- 
ware orzez aferzystów. r..e mających 
nic wspólnego z r ras4> s4 nadużyciem 
obliczonym na szkodę out' czu ki.

Z uw igi na powyższe Polski Zwią­
zek Wydawców Dzienicków i Czaso­
pism p--estrzega publiczność r f2*-d 
nabywaniem rzekomych dodatków 
nadzwyczajnych, które ni- pochodzą 
od stale ukazujących się 1 wszystkim 
znanvch dzienników.

W łaścic ie l samochodu Schnei­
der, k tóry siedział p rzy k ierowni­
cy, cudem uniknął śmierci, dozna­
jąc  jedyn ie  pow ierzchownych 
kontuzji, ,

N gdzynarodomre 
przep sy

o wekslach I czekach
W  ostatnim numerze Dziennika 

Ustaw ogłoszono k-lka °bi zerrych 
konwencji międzynarodowych regu­
lujących zasadnicze przepisy o wek­
slach, zarówro trasowair ch jak i 
własnych oraz o czekach. Korwer 
cje te ustalają sposob wystay :an a 
tych dokumentów, protestowania ich, 
-isady odpowiedzialności, terminy 
orzedawrień, wreszcie opłaty stem­
plowe.

Polska, jak i szereg m iych pańerw 
ratyfikowała te konw meje szeregiem 
zastrzeżeń, wynikających z odrębno­
ści naszego prawa weskloweg'. i cz* • 
knwego wuhec norm uznanych jake 
międzynarodowe.

MOR. O S T R A W A , 6. 1 Pc do­
konanej konsolidacji politycznej 
ludności polskiej w  Czechosłowa­
cji, k tóre j wyrazem  było utworze­
nie komitetu porozum,ewaw< zegc 
stronn;crw polskich. P oIskł Socja 
listyczna P a n ia  Robotnicza, 
Stronm cłwo Ludowe oraz Zw ią ­
zek Śląskich Katolików  uchw aliłj 
w dniu 3 b. m. wspólną deklara­
cję, w  której m. in. czytamy, te  

Stronnictwa te, powolująe eię 
na przyrzeczen ie rządu republiki 
czechosłowackiej w  dek laracji z 
dnia 2n lutego 1937 o  po lityc* 
m niejszościowej, że kw iestie 
mniejszości poł3łdcj za ła tw ;one 
zesrana w duchu spraw iedliwości
i braterstwa, w zyw ają  rząd, by 
jak na jrych le j p rz j stąpił do zrea-l tolików  poseł dr 
lizowanla tych zgodnych nos tuła-1 d o lf Paczek.

tów ca łe j Dolskiej ludności
W  świadomości, że żądania te 

są słuszne i zgodne z przynależ­
nością do demokratycznej 1 repu­
bliki czechoi łow ackiej i że postę 
powanie takie je s t spraw iedliwe, 
podpisane stronnictwa w zyw a ją  
całą ludność polską dc wytrwania 
w  obronie swej sprawy, a przeu 
mężną i solidarną współpracę dc 
poparcia dążności swj ch stron­
nictw.

D ek laracje powyższa podpisali 
w im ieniu. Polskiej Socja listycz­
nej P a rtii Robotn iczej, Józef Ba 
dura i Józef Czechowicz, w  imie­
niu S tronn ictw a1 LudovTego dr 
Jan Buzek i inż. Jan Heczko, oraz 
w  Imieniu Związku śląskich Ks- 

Leon W o lf  i Ru-

mieniała nazwiska komisarzy zamie­
szonych Bratnich Pomocy, zgłosił Bię 
do nas w, wtorek ks. Grabowski, 
profesor Uniwersytetu J. P. i wyja­
śnił nam, tó  nieprawdą jest jak°by 
Senat Akademicki mianował go kn- 
misaizem P-atniej Pomocy S. U. 
J, P „ naiomiast komm-zami zostali 
urzędnicy Kwestury Uniwersytetu, a 
więc nie profesorowie, ani docenci, 
p, Wacław Łapiński i p. At- ksandei 
Zieliński.

Ks, pro?. Grabowski z,-rodził aię 
przyjąć tymczasowo nominację na 
stanowisko kuratora Bratniej P01.10- 
cy po ustąpieniu ro i, dr. Tatarkie­
wicza. „Gdybym wiedział — oświad­
czył nam ks. prol, Grabowski, że zaj-

ogólnie cenionego i łubianego przea 
młodzież ks. prof. Grabowskiego, 
ktdry nie mniej od młodzieży zmar- 
wioń; jest 1 zaskoczony ostatnimk 

m sunięciami min- świętos|a»rskiegO- 
Zaznaczyć należy dalej, że ks. prof. 
Graboi ski nie jest informowany o 
posunięciach panów „komisarzy", mi­
mo, że wprawdzie tymczasowe, ale 
zajmuje srano* >sko kuratora Brat* 
niska. Ks. prof Grabowski oświad­
czył dalej, że w dniach najbliższych 
zrzeknie się swej zastępczej godności 
i że ni stanowisku Kuratora Bratnia’ 
ka dłużej nie pozostanie a komisa- 
-zen Bratniej Pomocy nigdy nie byf 
i w żadnym wypadkr tego rodzaju 
funkcji me przyjmie

Spółka L u b e l s k i - M ir a t z e w s k i
ob e ła  „ G l o s  P o w s z e c h n y ”

Niedbalstw o K u rato riu m
W a rsza w sk ie g o

Czy niaporządki w  Starostw e Sochaczewsknit?

Z a  z ł . 2.30 p o ży te k  i w yg oda
pożytk iem  dla każdego jest czył anie „A B C  « Nowrn Codzien­

nych".
W ygodą  jes t otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j­

ściem do rracy ,
A B C " zaprenumerować nożna  w  Kantorze A l. Jerozolim skie 3a 

usohiścte, pisemnie lub telefon iczn ie 7-27*33 i 8*18-33.

Jesteśmy w pmiad»niu dwóch 
niezwykle charakterystycznych dc 
ku ment ów, które świadczą o wiel­
kich nieporządkach, panujących w 
naszych urzędach państwowych.

Jeden z dokumentów z datą 29 lip- 
ca 1936 r. jest odpowiedzią staro­
stw* powiatowego sochaczewskiego 
na podanL niejakiego Henryka Ma­
lesy o wydanie mu świadectwa mo­
ralności w cel ii złożenia go w kura­
toriom. W odpowiedzi tej staro- 
“ two zawudami i, iż przesiało świa­
dectwo ranraltości do kuratorium. 
Tymczasem drugi dokument z dnia 
28 sierpma 1936 r. Jest zaprzecze­
niem oświadczenia starostwa. 1 Oto: 
Kuratorum Okręg- Szkolnego War­
szawskiego w Warsrawie nie u- 
względnia padania pana Henryka 
Maler”  w  sprawie o  dopnszczenir do 
gimnazjalnego egzam<nu dojrzałość', 
pomevai nie przedłożył on kurato­
rium świadectwa moralności.

O d j a z d
robotników rolnych 

do Francji
W IE L U Ń , 6. 4. Z tereniu pow. 

w ieluńskiego odjeżdża w ielu  ro- 
betników rolnych na roboty do 
F ran c ji i B e lg ii. Codzienni* przez 
punkt em igracy jny w  M ysłow i­
cach w yjeżdża  kilkudziesięciu ro ­
botników. Od styczn ia do kw iet 
nia w yem igrow ało  z pow iatu w ie­
luńskiego, z górą lOoO osób.

Takie traktowanie spraw urzędo­
wych przez starostwo czj też hura 
torium jest po prostu skandalem, 
gdyż niedbalnść urzędników moi* 
. iowodować nieobliczalne konsekwen 
cje.

36 c z ł o n k ó w
łódzkiego bajratu

Jeszcze w  ciągu b. tygodn :a m i­
nister sprew wewnętrznych  wyda 
dekret, pow ołu jący radę przybo­
czną tym czasowego prezydenta 
Łod'4.

W  skład rady w ejdzie  po czte­
rech przedstawicieli przemytm , 
hardłu , rzem iosła, w łaścicie li nie­
ruchomości i pracowników  urny 
słowych, po dwóch przedstaw icie­
li bankowości o raz regionalnej 
grupy parlam entarnej i w reszcie 
po sześciu przedstaw icie li w ol­
nych zawodów i robotników.

Ogółem skład tym czasowej ra ­
dy m iejskiej Łodzi wyniesie 36
członków.

S m.erć g ó r n i k a

K A T O W IC E , 6. 4. W  podzie­
miach kopalni „B ie lszow ice" bry­
ła w ęgla , która oberwała się ze 
stropu, zabiła górnika Hermana 
W olnego. W ładze górn icze w szc zp  
ly w te j spraw ie dochodzenie.

N iedzie ln y  numer „Głosu Pow  
szechnego" w ydaw anego przez 
grupę ZZZ pozostającą pod kie­
rownictwem  pp M oraczewskiego, 
Szuriga i H olendra —  n ie ukarał 
się.

Socja listyczna „W a lka  Ludu " 
in form uje, te  pozostawało to w  
zw iązku z brakiem funduszów 
spowodowanych powstrzym aniem  
subsydiów ze Śląska.

Od poniedziałku „G łos P ow ­
szechny" ukazuje się normalnie, 
gdyż pismo to ob ję ła  nowa grupa, 
na której czele stoi dr. Lubelski.

Są to finansiśc i żydowscy, k tórzy 
stara ją  się zdobyć nowy organ 
dla żydowskich kół lew icowych .

Po  organ ie w ięc  Muszkaten« 
b litt - B arlirk i mamy teraz nowy 
tw ór „ fo łk s fron tu " pod firm ą  Lu  
bełski —  M oracrewski.

P .  C z a r n o c k i
w „Dzienniku Porannym"

B. redaktor naczelny „K u rie ra  
Porannego", p. Jan Gzrrnocki, 
objął naczelną reda.K^ję „D zien ­
nika Porannego".

Polska 1'czy 34 miliony ludnoici
N eznaczny spadek przyrertu naturalnego

Ruch naturalny ludności w  Polsce 
przedstawiał się w roku 1936 nastę­
pująco:

Liczna malzcństc wyniosła 264 425 
Liczba uiodzeń 892.320 Liczba zgo­
nów Ś82-633- Przyrost naturalny Dyl 
w  r. nieco wyższy niż w r. I93ó 
( ‘,09.667 wobe* 405.6691,

W przeliczenit na looo mieszkań­
ców liczby powyższe dają (liczby w 
nawiasach dotyczą -oku 1935) t mał­

żeństw 6,4 (8,3), urodzeń 26,7 (26,1), 
zgonów j4,2 (14,0), przyrostu natu­
ralnego /2,0 112.1).

Przeprowadzony na podstawi* po­
wyższych danych szt cunek ludnosd 
Polski na dzień 1. I. 1937 r„ daje 
liczbę 34.321,000 dla całego państwa.

Od dnia drugiego spUu ludnos •* 
(9. XII. |931 r.), ludność Polaki zwięk 
szyła sie o 2 078-000 osób, czyŁ O -.45 
proc.

2 ,4  m ili . n a d u r y ik f
W  r o k u  t i u ó ż e t o u y m  1936 j7

Min. Skarbu „okonalo już tymcza 
sowych zatrunięc rachunków ska,bc 
wych za miesiąc marzec r. b. Docho­
dy w  tvm resiąci wyniosły 203.170 
tys. z l„ wydatki 19915H tys. A. Nad 
wyżka wvniosb *atem 6.012 tj-s. zŁ 

Biorą,, nawet pod uwagę L zw. 
okrea ulgowy, rok budżetowy 1936-37 
zakończony dr. 31 ma,-'ca, zamknięty 
zoataf nadwyżką dochodów nad w y­
datkami.

Ogółem wydatki budż.towe za rok 
1936-37 wyniosą z l 2,101.4 miln. Po-

wy-
caly

niewac ^oc h >dy w tym okresie 
niosły 2.163A miln Łł„ urzeto 
rok budżetowy ] 936- 37 zamyka się 
r.„ds yżka ok. 2,4 miln. zł.

V porownanm z wydatkami rokt 
budżetowego 937-6, sprowadzonymi 
do układa budżetu 1936-37, wydatki 
w roku 1936-37 wiaz z wydatkami 
okresu ulgowego są mniejsze o 105,5 
miln. zl., dcchódy zaś —  większe o 
1SC,3 miln. zl. Zaznaczyć należy, że 
deficyt budżel nvty w r. 1935 36 wy 
nosił kwotę 263,4 miln. zł.
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